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Kraków 20 kwietnia. 


Ostatnie rozprawy w Ciele prawodawczem 
francuskiem pomimo wygranćj rządu nie wy- 
padły na jego korzyść. Rekryminacye w po: 
lityce, a zwłaszcza też osobiste, wątłym za- 
wsze są argumentem; dla tego obracają się 
zwykle na szkodę tego, kto ich używa. 
Bywają one zawsze oznaką pewnćj słabo- 
ści, i wyznajemy, że z niejakiem zadziwie- 
niem widzieliśmy tak znakomitego mowcę 
i statystę, jakim bezsprzecznie jest minister 
Rouher, uciekającego się do tego sposobu, 
aby odeprzeć zarzuty p. Thiersa. Że p. Thiers 
większym jest historykiem niż mężem stanu; 
że zdolniejszym się okazuje móweą opozy- 
cyjnym, aniżeli był ministrem; że będąc sam 
u steru rządu nie potrafi! przeprowadzić po- 
lityki, jakićj obecnie dla Francyi pragnie, 
to dowodzi tylko prawdziwości owego wier- 
sza Boileau: la critique est aisée, mais l'art 
est difficile. Tak w poezyi jako i w polity- 
ce łatwą jest krytyka, ale trudną sztuka. 
Zastósowanie jednak téj prawdy do p. Thier- 
sa, mogło osłabić aż do pewnego stopnia 
jego powagę, nie usuwało wszakże bynaj- 
mnićj jego zarzutów. Dziwić się zatem wy- 
padało, że p. Rouher przytaczał ustępy da- 
wnych mów p. Thiersa w sprawach kolei 
żelaznych i wolności handlowćj, w kwestyi 
wschodnićj, bo te nie miały z obecną dy- 
skusyą żadnego zawiązku, a nawet i przyto- 
czenie przezeń ustępu, w którym p. Thiers 
w r. 1848 Włochów do jedności zachęcał, 
było więcćj wyrachowane na pobicie i u- 
pokorzenie Thiersa, aniżeli na osłabienie je- 
go dowodzeń. 

Zdziwienie to nasze tem jest większe, Że 
zdaje nam się, że szydzenie z dawnego mi- 
nistra było wcale niepotrzebnem , skoro p. 
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h Rouher założył sobie tylko dowieść, że je- 


prostym wynikiem okoliczności i koniecznem 
następstwem faktów. Na to miał mnóstwo 
dowodów, a najważniejszym ten powszech- 
nie wiadomy, żo zamiarem cesarskim była 
federacya włoska, zapowiedziana w pamię- 
tnój broszurze. Napoleon III od raz powzię- 
tego planu niechętnie odstępuje. Przebijała 
też myśl federacyi w umowie w Villafran- 
ca, w traktacie ziirichskim, a jak dalece 
fakta zmusiły Cesarza Francuzów do porzu- 
cenia swych widoków, » ile skłoniły go do 
przyjęcia jedności włoskićj, to jest jeszcze 
rzeczą sporu, i zapewne nie dziś już roz- 
strzygniętem zostanie. Argumenta p. Thiersa 
w pierwszój części jego mowy, sprawy wło- 


Część literacko - artystyczna. 
PRZYGODY W MEKSYKU. 


(Ciąg dalszy.) 
LEW. 
Szczególnie zakończony pojedynek. 


Po bitwie pod Cerro-Gordo, zwycięskie nasze | 


j unęły się aż do Jałapy, gdzie stanęły 
jspr t mart rych i przygotowania wyprawy 
i icey Meksyku. AS 
gn wcale gościnnie nas przyjęli; nie 
mogliśmy się też uskarżać na przyjęcie ze strony 
żeńskiej części ladności tego miasta. Wszyscy © 
czekiwali tam na pewne rabunku; umiarzowabie 
więc i ladzkie postępowanie naszej armii zjedna- 
ły nam powszechną wdzięczność , która wysilała 
się potem na uprzyjemnienie nam pobytu w tem 

mieście. 

Po krwawych walkach nastąpiły zabawy, w któ 
re wszyscy rzucili się bez wspomnienia O wczoraj, 
bez pamięci na jntro. Jest to jedna z właściwośui 
awanturniczego życia żołnierza, że zapomina o to 
warzyszach poległych wczoraj na pola bitwy, na 
którem jutro może on sam się położy. 

d aln; tertalie, dias de campo następowały ds wej 
było przerwy, ale mnie nie nie bawiło: j pH 
dzo wach, tędy bi 7 

Clnyley pe jej nigdy już nie zobaczę! 

Do tego hak był smutay. | a 
eiwotet WO PD JE owsa 
p = simieto; erami zem i rygh ai 
cya między dawniej a Siaosi uacłąguiętewi: Ci co 
słażyli w stałej armii uważali nag za intrazów. Tén 
sposób zapatrywania się podzielali wszyscy starzy 
oficerowie, począwszy 0d główno-dowodzącego aż 
do pasmem Świ z 

Mimo pośrednictwa kilku rozsądniejszych ludzi, 
owo ta z każdym dniem draźliwszy eae 
bierała charakter. 

Jednym z najzapaleńszych zapaśników w tej 
waice po stronie oficerów regularnych był niejaki 
Ransom, kapitan piechoty. Był to dzielny żołnierz, 


TRZE E 


kwartalnie : miesięcznie : 
BIO, BEIT ITNE Y 
+00 R0WGR06 1,6, „02560 2 
l MEE GANY BRZ „2 e. 25 
©. tal 4 sgr. 5... tal 1sgr.16 
„owej e dajgobtw 94979095 
. .frank.27 ./. . . frank. 10 
isę m, L Tt ką 08 
| SIWEK RR : MAR 7 


LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


Rok 1865. 


Prenumeraite przyjmują: 


Prenumeratę i ogłoszenia 


Oppelik Wollzeile 
Boulevard du Prince Eugène, 


p. Henryk Engler — w 


O ZZ 


skiój się tyczące, były problematyczne i wa-| wego wotum zaufania. Nic nie pomogły ani 
runkowe, a jako takie, nie mogły stawiać | cytacye z dawnych mów : p. Thiersa, ani wy- 
ministrowi stanu wielkiój trudności. ` | mowa'p. Rouhera, ani zapewnienia, że nie zga- 
Mniej łatwem było dłań odpowiedzieć na|dza się z godnością i potęgą Francyi przy- 
drugą część mowy, to jest o sprawie rzym- | puszczać, że się ktoś ośmieli konwenoyi nie 
skiej, gdzie p. Thiers okazał się rzeczywi- | dotrzymać, sam nareszcie przedmiot wstrętny 
ście mężem: stanu, Jeżeli mówiąc o sprawie|iewej stronie Izby, tak zwanej właściwie o- 
włoskiej, nie zdołał nic takiego powiedzieć, | pozycyi, bo 8S4członków na 253 obecnych nie 
coby już ‘od czterech lat nie było powta-|usłuchało ministra. Słusznie więc powie- 
rzanem i przedyskutowanem, to w sprawie | dzieliśmy na początku, že rozprawy wypa- 
rzymekiej pogląd jego był wysoki, stano-|dły na niekorzyść rządu. W rocznikach rzą- 
wisko poważne i nowe, na prawie oparte,| dów napoleońskich jedyny to wypadek. 
a wnioski jasne i uderzające, a cokolwiek | Trzecia część Izby w opozycyi! Jakże to 
nastąpi, zawsze mowa ta chlubną w życiu| daleko od tych czasów, kiedy Napoleon I 
jego parlamentarnem stanowić będzie kartę.|zawołał w senacie: „Zabieraj głos panie 
Zasad też jego, a nawet następstw nie chciał | Béranger, bo przecież trzeba, aby była tu- 
zbijać minister stanu, bo, jak powiedział, |taj jakaś opozycya !” 
zarzuty nie do rządu się odnosiły. Szło 
więc tylko © konwencyę wrześniową. W niej 
p. Thiers upatrywał ruinę niepodległości 
papieztwa, jego władzy świeckiej. A p. Rou- 
her? .., Owóż właśnie na tem polegała tru- 
dność odpowiedzi, bo jakkolwiek gabinet 
francuzki utrzymuje ciągle, że w kon wéncyi Thiersa naii 
le by rękojmia "F odległości a zyjpaęcha rack KORE Polityki tua 4 nową, | ork 
wieść jednak tego albo nie jest w stanie | gonhera była oczekiwaną z niecierpliwością. Mini- 
albo nie chce. Mowa p. Rouhera utwier- |ster nigdy tak dłogo mie mówił i musiał, co mu 
dziła nas w przekonaniu, jakie mieliśmy od | się nigdy nie zdarzyło, odpocząć. ale bo przedmiot 
chwili zawarcia rzeczonej konwencyj, p iira ern a ah > er 
j ie ją zawarł, |“. + ph; i z» 
arpit Eere A hipo niż to uczynił Thiers, wytłómaczył powody upadku 


AE rojekta konfederacyi i ienie go je- 
postępowania na wszelkie przypadki, jakie- dność włoską ; MAGESA takii inisyczywą fuja 
by wydarzyć się mogły. Taki, jeżeli się nie |czną ścieśnienia posiadłości papieskich. Czyniąe 
mylimy, jest cel konwencyi, i nie dziwimy | ten wywód, dotkoął boleście Thiersa; przypomniał 
się wcale, że niepodobieństwem jest :dlaj Pr traktat koalicyjny z r. 1840 wywołany przez 


SZA lekkomyśłoość ówczesnej polityki franenskiej i 
began rządowego wypowiedzieć z góry, 0 | przedstawił jako prz adti H poni powagę, godność 
Francya w tym lub owym razie uczyni. Nie |i skuteczność polityki cesarskiej. P. Rouher zape- 


powiedział też p. Rouher, jak sobie rząd | wvił, że starając się o ułężenie sprawy włoskiej, 
francuzki. postapi, jeźliby Papież Rzym opu- |ani p. Thonvenel, avi p. Dzonyn de Lhuys nie 
bol, lab wojska włoskie kraje jego zajęły, (tort ną chwilę BENEK rr m p 
a właśnie do tego chciał go p. Thiers zmu- ochom) -uie przy pasśórii. tadię na'chwiig: niyśli 


A : KĘ "|odzielenia we Hrancyi państwa od kościoła, czeń 
sić swoją mową. Oparł się minister na owej 


KORESPOŃDEŃCYA CZASU. 


Paryż 17 kwietnia. 


Pó r Â z ponad ~os i zdaniami ministrów i 
w razie niedotrzymania konwencyi zastrze- | wystawił tę politykę jako umiarkowaną.. zacho- 
gła, i podobnie jak w senacie żądał od | "awczą i katolicką. Komeptarz traktatu z d. 15 
lab; anrr i inaa GAYO września, dany przez ministra, był kategorycznym. 
poy: 3p " J « udyDY | Florencya, mówił on, będzie stanowezą stolicą wło- 
nie ta okoliczność, że p. Rouher żądał od- ską, Rzym nie będzie nigdy do nich xuależał, bę- 
rzncenia poprawki, w której niczego więcej | dzie tworzyć państwo osobne. Papiestwo zostanie 
dopatrzeć nie można było, jak objawione 


abezpieczone, ale że w Rzymie także jest życie 
przez Izbę życzenie poręczenia niepodległo- pre ow a ra polityka bye 
ści Papieztwa, należałoby mniemać, że wo-| myślił środki utrzymawia się w mieście bez po- 
tam zaufania żądane po dwakroć przez | mocy obcej. P.Rouher zapewnił, że Francya wy- 
rząd od obu lzb, będących legalnym wyra- prowadzi wojsko z pł Będzie to z jej strony, 
zem kraju, w jednej i tejże samej sprawie, jak siły pasty: tny pkd p dał ad 

. : : : gą | ŁTOZUMIENI - nsi 2 

ei dla niepodległości Papieztwa | 7 chwilowego opuszczesia miasta, cche Z 


r j j -> (tego eel prawy, zamiar pogodzenią idei narodo- 
| Tej to zapewne okoliczności przypisać | wości z religią. Minister dał rajaroczystaze zarę- 
należy, że trzecia część Izby odmówiła o- |ezenie, że Rzym nie stanie 8ię nigdy stolicą Włoch 
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ię tak zajmowano. Wytłómaczył politykę Cssarza, 
? |tt A M 


g5. — w Hamburgu 
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W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
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przyjmują : 
p. lgnacy Hercokwryvku pod Nr.238. — 
22. 1 Na Franecyę i Anglię w Paryżu p. L. Płonski, 
Pp. Haasenstein i Vo- / 
gler — w Frankfurcie nad Menem p: Otto Molien — w Lipsku | 


we LWOWIE w Ajencyi „Czasu“ 
w Wiednia p. 4. 


Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 
hausen. 


i że w razie kuszenia się o to gabinetu florenc- | luby d 
kiego. Francya, uważając czyn ten za zerwanie | posiedzenia do dnia 


traktata z dnia 15 września, odzyskałaby wolność 
działania. 

Obrażonyżkilka razy aż do osobistości, wystawiony. 
za naczeluika opozycyi, Thiers wystąpił z repliką. 
Starał Bię wykazać, że mieszkańcy Rzymu nie 
mają praw odrębnych mogących stawać na równi 
a prawami Papieża. CzyLiąc to mowca, uderzył 
na zasadę narodowości, którą, biorąc przykład 
z zakończenia sprawy Szlezwickiej, starał się wy- 
stawić, jak publicyści angielscy, za rzecz śmieszną. 
Co w tym względzie powiedział, wywołało szemra 
nie i okryło go nmiepowetowaną śmiesznością. 
Thiers zmuszony był zawołać: „mylicie się, jeżeli 
zamierzacie mnie nastraszyć!“  Mowca starał się 
dalej dowieść: że Papież mie jest w stanie zastó- 
sować się do polityki nowej i zgodzić się nie już 
z Włochami lecz z mieszkańcami Rzymu; że dalej 
nie miałby ua utworzenie armii dosyć pieniędzy | 
rekrutów; że wreszcie Papież Rzym opuści i Włosi 
wejdą do niego, atak zwana „wolaość działania* 
Fraucyi skończy się na niezem. 

P. Rouher musiał odeprzeć ostatnie zarzuty 
Thiersa. Oświadczył on, opierając się na depeszy 
kardynała Autoneliego, że Papież nie myśli wcale 
o opuszczeniu Rzymu, że będzie miał dość pie- 
niędzy i rekratów na powiększanie armii.* Co do 
„wolności działania“ Franeyi, minister dał do zro- 
zumienia, że Francya panuje we Włoszech i że 
wrazie jakich zachcianek, jedno jej skinienie Rzym 
ocali. 

Po rejlikach Thiersa i p. Rouhera Teba miała 
do zdecydowania o losie dwóch poprawek zapro- 
jektowanych przez część większości, z których 
jedna domagała się: ubezpieczenia Rzymu, jako 
„posiadłcści świeckiej Papieża”; a droga uważa- 
jąc Floreuecyą za „stanowczą stolicę“ warowala 
nienarnszałaość Rzymu, „jako świeckiej posiadło- 
$ci Papieża.* P. Ronher sprzeciwił się jak naj- 
absołatniej przyjęciu pierwszej poprawki, a gdy 
ją cofaięto, przyjęcia drugiej. Odwołując się do 
mowy tronowej i swych własoych słów, bardzo, 
jak zapewniał, kategorycznych, uważał on wszelką 
poprawkę za zupełnie beznżyteczną. Minister nie 
$miał publicznie- dodać, że, obstając z ioteresu 
religii za nienaruszalnością Rzymu, nosa poli- 
tyka Francyi nie może uważać: tego miasta za 
„świecką posiadłość Papieża“; uważarą w da- 
waem znaczenia, że przyjęcie poprawki mogłoby 
uwolnić Papieża od obowiązku zaspokojenia praw 
cywilnych i narodowych mieszkańców. Izba; nie 
obznajomiona dostatecznie z zasadami a raczej 
następstwami polityki nowej, znalazła się w wiel- 
kim kłopocie pomimo podszeptów i objzŚaień 
kilku przytomnych radzeów stanu; lękała się ja- 
kiego podstępu. Wahaoie się jej pokazało się 
w rezultacie głosowania. Rząd przemógł, poprawka 
została odrzuconą, ale, co się jeszcze nie zda: 
rzyło, 84 deputowanych dało na to swój głos. 
Liczba ta świadczy, jak nawet w Ciele prawo- 
dawczem opinia jest za nienaruszainością Stolicy 
apostolskiej. Po skończeniu rozpraw nad ią spra: 
wą i odrzucecia poprawki opozycji mającej na 
celu wyvurzenie życzeń dla federalistów amery- 
kańskich, Teba przyjęła cały adres mniej 45, tylko 
głosami, a zatem z wolą całej większości rozdzie- 
loną chwilowo w dwóch punktach : 
draku i sprawy rzymskiej. Wczoraj 


zacny człowiek pod wielu względami, ale miał je- | tem gromada jeźdźców bez porządka wpadła na 
doę słabą stronę: chorował na arystokratę. olanę. Na pierwszy rzut oka poznaliśmy giery- 
Pretensye tego rodzaju mają do siebie to 8zcze- | lasów. TA 
góluego , że bardzo często bywają udziałem tych | Ransom, który był bliżej nich, dał ognia do 
tórzy majwniej do roszczenia ich mają prawa. | jeźdźca, który się wysucął na ezoło, Chybił. Gie 
pa też rzecz miała się i z Ransomem. Przegląda- | rylas poskoczył ka niemu I wyniósł już szablę do 
ac: dawniej moje familijne papiery, natrafiłem był | cięcia, gdy moja kala zwaliła go na ziemię. 
przypadkiem na dokument pisany ręką dziada na | — Dziękuję ci Hallerze! — zawołał mój prze- 
szego kapitana-arystokraty. Dokument ten był pc- | ciwnik. 3 i 
prosta pokwitowaniem mego ojca z odebranej od| Potem skoczyliśmy obaj kn miejsca, gdzie były 
niego należytości za skórzane spodnie. złożone pistolety. Mieliśmy ich cztery pary. Chi 
Dokument ten miałem przypadkiem przy sobie w | rurdzy i sekundanei chwycili każdy po jednym i 
zaj wi chcąc zatem upokorzyć trochę próżaość | skierowali je od razn Da Rieprzyjącjeją; my po- 
rawcowego wnuka, pokazałem go kilku kolegom. | chwyciliśmy dwa ostatale 1 odwiódłszy je zwróci- 
Ko edzy uśmiali się niezmiernie z tego odkrycia, | liśmy się kn Meksykanom. 
r rh nawet odpisali sobie dokument ten,| Wtedy wzrok mój padł ną karego konia, któ 
aby go użyć w razie potrzeby. rego od razu poznałem, równie jak jeżdzea, który 
( Jedna z ty cb kopij doszła do Ransoma, który | pa nim siedział. I on mię poznał także, gdyż ści- 
M GA © niesłychanie pozwolił sobie wzglę |snąwszy konia ostrogami z krzykiem wściekłości 
em mnie kilga nieprzyzwoitych wyrażeń, które |rzncił się na mnie. Szabla jego błysuęła mi w o 
mi, jak to zwykle bywa, z największą skrupula: | czy — strzeliłem. Coś ciężkiego upadło na muoie i 
tnością doniesiono. 4 i przygniotło mię tak, że straciłem przytomność 
Rezultatem tego wszystkiego było, że Clayley| Wkrótce jednak przyszedłem do al bie; - Wkoło 
poszedł wyzwać odemnie Ransoma. Spotkanie mi+- | mnie trwał bój zajadły, rozlegały -się  wystrzał 
ło nastąpić A "a Mr tey samotnem, | tętent koni i jęki ranaych. M zmode A 
vad O Gd 2 Pirota” 0. mało uczęszcza- Otwarłem oczy. Jeżdzcy w czaruych mundarach 
nej drogi do Cor i$ ; pędzili przez polanę ku lasowi. Po żółtych wyło- 
O wschodzie słońca udaliśmy się w dwóch po- gach poznałem, że to dragoni amerykańscy 
wozach na miejsce wskazane. Wraz z sekundan Pociągnąłem ręką po twarzy: byłą zalana krwią. 
tami i birergami było nas sześciu. 6 Jakich ciężkie ciało leżało na mnie; mały Jack 
„ O miłę blisko od miasta wysiedliśmy z powozów | usiłował mię zpod niego wydobyć, 'Przyszedłszy 
i poszliśmy na małą polankę, leżąca wśród gęste- | gam do sił powstałem i wtedy dopiero spojrzawszy 
go chapparala. Tradno było wybrać lepszego miej- |ną ów ciężar, który mię przygniątał, krzyknąłem: 
šca na pojedynek; z resztą wiedzieliśmy, że miej-| __ pynprosc! 4 
sce to bywało nieraz świadkiem scen podobnych | myk jest, był to Dubrose. Kula moja przeszyła 
w czasach kiedy w potomkach Corteza nie było | mu serce: skonał od razu. Położyłem mu rękę na 
jeszcze za wszystkiem wygasł» uczucie honoru i czole, było joż prawie zimne; rysy jego, niegdyś 
własnej godności. ż s dzi tak piękne, znaczoej już ulegały zmianie; znikł 
|. Odmierzono metę. Mieliśmy się strzelać 0 Czie | ogień Oczu, przygasiła go ręka śmierci. ż 
sięć kroków. Obróceni plecami do siebie, na dany |  Odwróciłem się od niego kazawszy Jackowi, 
znak mieliśmy się odwrócić, a potem strzelać ùa aby mu zamknął oczy. Naokoło mnie leżało kilku 
komendę: raz, dwa, trzy! è | |rannych i zabitych z obojej strony, 
Oczekiwaliśmy właśnie na znak, kiedy wtem| Kilku oficerów wracało w tej chwili z pogoni 
Jack, któregośmy zostawili przy powozach, wpadł ża Meksykanami; 
na polanę krzycząc: , f ciwnik, nasi seknndanci i cbirardzy, Clayley ranny 
| Kapitanie, kapitanie! Meksykanie 84 Na|był w utarezce i miał rękę na temblaku. l 
drodze! oo k , W tem pnłkownik Harding przyszoczył ku Dam 
W tej chwili usłyszeliśmy tętent koni a zaraz po- | galopem. 


— 


pomiędzy niemi był mój prze” | 


złożyła adrea Cesarzowi. Ixba odroczyła swe 
25 b. m. 


P. Roaher zapewnił, że tak p. Thouvenel jak 
p. Dronyo de Lhuya są za nietykalnością Rayma, 
ale jak to objaśnił p. Tbudlier na pierwszym wie- 
ezorze, różnicą między nimi jest w grancie nie 
mała. P. Drouyn de Lhuys chciałby, aby Rzym 
tworzył wyjątek w zasadzie parodowości, zby był 
„świecką posiadłością* Papieża, ha co z żądzy 
zmuszania Papieża do reform nie zgadza się p. 
Thouvencl. Odcień między p. Olivier a p. Rouher 
jest wielki; ostatni nie chce i nie widzi możności, 
aby Papież Rzym opuścił, ale widać dobrze z je- 
go mowy, że jest po stronie Thonvenela. Widać 
także z jego cierpkich słów wymierzonych prze- 
ciw Austryi, do jakiego systemu przymiereowego 
należy. Słuwa ministra, że aby uniknąć zlania 8ię 
w jedność całych Niemiec, należy pozostać w mil- 
czeniu, zostały zrozumiane. Również dobrze został 
zrozumiany sąd ministra, tak pochwalny dla Włoch, 
iż rzeczywistość rządu polega na jego nieprzedar- 
tej tajemniczości. Z drngiej strony szydzenie p. 
Thiersa z Larnszenia zasady narodowości w Księ- 
stwach nadelbiańskich, nie było obojętnem. Wiem, 
że dotknęło ono cały rząd. W;ehwili kiedy Thiers 
mówił, p. Bsnedetti składał w Berlinie własnorę- 
czny list cesarski i miał z królem pruskim półto- 
ragodzinuą rozmowę. 

Mówią zawsze o zmiasie jednego czy paru mi- 
nistrów, ale w jakim dachu lab przymierzowym 
celu, tego nikt dobrze nie wie, Polityka cesarska 
jest taiemniczą. Podróż Cesarza do Algiera uwa- 
Żana za uiewykonaloą przez kilku ministrów. 
Marszałek Mac Mabon sądzi, że obecność Cesarza 
uspokoiłaby Arabów; p. Dronyn de Lhuys, który 
„ua zabiegi angielskie, jast incego zdania. Za pa- 
rę tygodai wróci nowy pułk franecazki z Meksy- 
ku. Za miesiąc lub dwa ma wrócić marszałek Ba- 
zaine. Za tydzień przyjdzie do skutku w Paryżu 
pożyczka meksykańska, pożyczka niesłychanie 
zyskowna dla wierzycieli, a która służy za dowód 
wytrwałości Cesarza w zaczętem dziele lecz sła- 
bości kredytu państwa meksykańskiego. Richmond 
upadł; upadają seperatyści amerykańscy, ale mi- 
oister Seward zapewnił, że gabiust washingtoński 
przyjmie zasadę uieinterwencyi. Meksykowi nie grozi 
więc bliskie niebezpieczeństwo. Cesarz czuje po- 
trzebę uwolnienia się od Meksyku i Algiera, któ- 
re, jak to wyznaje Gaz. petersburska, tak wielce 
gkrępowały mu ręce w Europie w dwóch ostatnich 
tatach: Po bolesnych ciosach odebranych w Polsce 
i Księstwach nadelbiańskich, Cesarz czuje potrze- 
bę podniesienia swej polityki w Europie. Po opu- 
szczenia Rzymu będzie swobodnym. 

Times ogłosił zaonegdaj poważuy artykuł wy- 
świecający planRosyi w Indyach. Nazajutrz ogłosił 
artykuł szyderczy w tym samym przedmiocie. 

P. Bonjean, przyjaciel Polaków, został miano. 
wany prezesem jednej z Izb sądu kasacyjnego. 

Nowy napływ wychodżtwa polskiego odżywił 
między mami zwyczaje narodowe. 'Tegorocznej 
Wielkanocy było wiele święconego. Było także 
jedno święcone składkowe. 


Kraków 20 kwietaia, Minister skarbu zamia- 


wolności | nował sekretarzów lwowskiej szarbowej dyrekcyi, 
deputacys | Antoniego Lenika i Celestyna Haunera radeami 


— Te ło 


try — rzekł — w sam czas przybyli, | Jalapejki, które nas nawzajem żegnały, wychyla- 


żeby mię uwolnić od bardzo niemiłego obowiązko.|jąc się ku nam z balkonów. 


Miałem od głównodowodzącego polecenie areszto 
wania kapitanów Hallera i Ransoma. Ale sądzę, 
moi panowie, że jaż dzisiaj mieliście dość sposo- 
bności użyć swej broni... przeciw Meksykanom ; 
jeśli mi więc przyrzeczecie, że nadal zostaniecie 
w pokoju, to pozwolę sobie po raz pierwszy w ży 
ciu miewykonać rozkazu mego jenerała. Cóż pa- 
aowie na to ? l 

Ransom i ja jednocześnie postąpiliśmy ka sobie 
i podaliśmy sobie ręce. Niebawem wróciliśmy obaj 
do obozu jako najlepsi przyjaciele, a wieczorem 
przy szklance wina i cygarze zrobiliśmy autodzfe 
4 owego dokumentu opiewającego o spodniach 
skórzanych. 

Kilku żołnierzy, rewidując Dabrosca, znależ!i 
przy nim papier dowodzący, że kreol ten był 
w głożbie Santa Anny w charakterze szpiega. Za- 
ciągnął on się do ochotników w Nowym Orleanie 
dla zbadavia zamiarów amerykańskich, a pastępnie 
zdezerterowania w. Meksyku, Widzieliśmy, 0 ile mu 
się to udało. Gdyby był otrzymał dowództwo nad 
strzelcami, byłby ich niezawodnie wydał w ręce 
nieprzyjaciół bądź to pod Virgen, bądź gdzie 
kolwiek indziej. 

LV. 
Dwóch łotrów żołnierzy. 

Wkrótce wypadku, któryśmy opowiedzieli, 
wielkie zaszły zmiany w rozpołożeniu armii ame. 
rykańskiej. Warsb, który dowodził dywizyą prze 
dniej straży posunął się aż do Perote i zajsł to 
miasto i fortecę; przybycie kilku nowych pułków 
uczyniło koniecznem założenie obozu gdyż tyle 
wojska w Jalapie pomieścić się nie mogło. Obóz 
ten wytknięto w miejscu zwanem Serena, położo- 
nem o półtorej mili za miastem, a bliżej jeszcze 
od gór. Tam tedy stanęła niebawem część” armii, 
wi ra wę nowych jeszcze wojsk, 

o : iii 
ciw stolicy S zek ączona, miała wyruszyć prze 
Strzelcy zostali także przeznaczeni do obozu, co 
tam wcale nie przypadło do smaka. 

Mimo tego, radzi nie radzi, musieliśmy być po- 
słaszni i w dziesięć godzin po odebraniu rozkazu 
wyszliśmy z miasta, uśmiechem żegnając piękne 


, Serena była to dziura błotnista, w której, wy- 
jąwszy wody, nie było nie z rzeczy potrzebcych 
nieżbędnie obozowi. Stanęliśmy tam w czasie dźdży- 
stym, cała okolica była jakby jednem wielkiem 
jeziorem , deszcz padał regularnie przynajmniej 
sześć do siedmiu godzin codziennie. 

Do koła obozu rozciągały się puste pola i za- 
rośla, w które jednak niebezpiecznie się było za- 
puszczać: i wielu z naszych towarzyszy, którzy nie- 
rcz'ropnie oddalili się od obozu, znajdowano po- 
tem nieżywych, z krzyżem wyciętym na czole. 

Nigdy miejsce ma obóz nie było gorzej obrane. 
Na domiar przykrości dla mnie, Clayley ranny po- 
został w Jalapie. W braku jego przywiązałem się 
był do dzielnego i dobrego chłopca, choć trochę 
oryginała, nazwiskiem Taplin, który podobnie jak 
Ciayley był porucznikiem przy strzeleach. Choć 
młody jeszcze, Taplin był milczący i miał powierz- 
chowność ~ ardzo skromuą i prawie bojażliwa, 
co ma jednak nie przeszkadzało, że przy sposo- 
bności z Iwią odwagą rzucał się w niebezpieczeń- 
wre Jego zimna krew i otwarty charakter zje- 
nały mu moję sympatyą i żyliśmy z sobą w jak 
najlepszych stósunkach. 

Jednego ranka zameldowawszy się oficerowi 
słażbowemu, wyszliśmy obaj z obozu i puściliśmy 
się Ścieżką idącą przez chapparal, która nas uie- 
bawem doprowadziła do wielkiej drogi niedaleko 
Banderilli. Myśleliśmy pójść aż do Jalapy. | 
` U stóp małego wzgórka napotkaliśmy rodzinę 
indyjską złożoną ze starca poważnej powierzeho- 
wności, z dwóch jego: córek i z ebłopczyka o bar- 
dzo inteligentnej twarzy. Trzy osły i wielki pies 
z rasy psów s. Beraarda dopełniały tej gromadki, 
która szła zwolna przed nami. Ojciec miał na so- 
bie ubiór skórzany i owinięty był w serape; tak 
samo ubrany był i chłopczyk; dziewczęta miały 
białe bluzki na sobie. | 

Rodzinę tę spotkaliśmy jaż byli raz, idąc do 
Jalapy, zkąd ona wracała z targu. Poczciwa fi- 
[OE tw tych ludzi ujęla nas od razu za serce, 
chociaż twarzyczki dziewcząt nie zaraz udało nam 
się zobaczyć, gdyż za naszem zbliżeniem się za- 
kryły je fałdami rebozo, W końcu jednak zoba- 
czyliśmy je bez zasłony. Od tej chwili kolega mój 
zakochał się na zabój. 


2 CZAS z Piątku 21 Kwietnia 1865. 


Hiszpania. 


Telegramy doniosły były 0 zamieszkach w Ma- 
drycie. Początek ich i powód był taki: Profesor 
aniwersytetu Castelar, wykładający hbistoryę, a za- 
razem będący redaktorem jednego z dziecników 
opozycyjnych, ogłosił artykuł ze swoim podpisem 
z powodu wiadomej darowizny przez królową 
Izabellę znacznej części dóbr jej prywatoych na 
rzecz skarba publicznego, Rząd w; oczył mu pro- 
ces, a zarazem zawezwał rektora, aby dyscypli- 
unarne śledztwo odbył z profesorem. Gdy rektor 
temu się sprzeciwił , został złożony z urzędu. 
Uczniowie zebrali się wieczorem 8go kwietnia 
przed mieszkaniem złożonego rektora i wyprawili 
mu serenadę, przy czem nie obyło się bez głosów 
uieprzyjaznych rządowi. Policya rozegnała zgró- 
madzonych i pewvą liczbę ich aresztowała. 

D. 10 b. m. minister Gonzalez Bravo wyjaśniał 
w senacie, że rząd był uprzedzony, iż pewna 
liczba osób zamierzyła zrobić manifestacyę nie- 
prawną za usunięcie urzędnika publicznego. Pro- 
8z0no tylko 'o pozwolenie sererady, a że tu szło 
o uczczenie rektora przez jego uczniów, władze 
nie stawiły przeszkody. Gdy jednak dowiedziały 
się, Że zamiast oddania czci rektorowi, nezniowie 
„amierzyli zrobić demonstracyę, pozwolenie ecfoję- 
tem zostało. Wieczorem mimo ostrzeżenia i zaka- 
za zebrały się tlumy i wydawały okrzyki ubliża- 
jące osobom najwyżej położonym i niedcsi gm; 
dia tego musiano użyć siły, aby rozpędzić zb ego- 
wisko. Władze udały się pod Paerta del Sol, gdzie 
krzyki się ponawiały i wysłaco tam oddział woj. 
ska. Rząd dowiedział się następnie, że w -nocy za- 
mierzone zrobić demonstracyę nieprzyjazną uoe- 
mu rektorowi, Zapobieżono temu jedaak. O godz. 
Rej wd. 10 b. m. miała nastąpić iostalacya. no: 
wego rektora. Kilką tysięcy stndentów zebrało 
się na ulicy Ancha Sao Bernardo, aby waręr. 
Zafrę wygwiadać, Szwadron jazdy obsadził wej- 
ścia do usiwersytetu i rozpędził tłamy, które nie 
mogąc w lauą stronę się: zwrócić, ruszyły do 
Puerta, del Sol. Tam na nowo rozpoczęły się o- 
krzyki i gwizdy. Przez cały dzień ulice wiodące 
do pałacu obsadzone były wojskiem a kapitan 
jloy Madrytu przebiegał wciąż ulice na czele szwa- 
dronau jazdy. 

O Tej wieczór 10go' zamieszki przybrały cechę 
groźniejszą, Wojsko, które obsadziło Puerta‘ del 
Sol i mipistoryum spraw wewaętrznych, wzmo- 
cnione zostało, a mimo tego okrzyki i, gwizdy 
trwały nieprzerwanie. Jaż od południa sklepy by- 
ly zamknięte. Wojsko próbowało zamknąć zupeł- 
aie komunikacyę w Paerta deł Sol. Wielu prze- 
chodniów i ciekawych, ieprzygotowanych na to, 
uciekało przelęknionych, ale nie było gdzie ncie- 
kać, bo wszystkie domy do koła były zamknięte, 
a wojsko wpadało na przechodniów i rozpędzało 
ich z pałaszem w ręku lub tratowało końmi. Ró- 
wnocześnie słychać było ogień plutoaowy w wnli- 


twierdzy Bobrujsku na lat pięć, a eo do udziału 
w powstaniu przez znajdowawie się w bandzie, 
stósownie do $. 349 księgi 2ej tychże praw po- 
zostawić ich w podejrzeniu. Wnioski powyższe 
audytoryatu z dnia 20 marca r. b. Nr. 602, Na- 
miestnik Królestwa i głównodowodzący wojskami 
pod dniem 21 t. m. raczył zatwierdzić, 

— Do jednego z zagraniczoych pism polskich 
donoszą, że niegdyś uszło 9 Polaków skazanych 
do rot aresztanckich w mieście Orle. Tam uży- 
wano ich przy robocie cegły. Zmówiwszy się mię- 
dzy sobą , postanowili się wydostać z niewoli, lecz 
gdy żołnierz, Moskal, stojący na straży, pnścić ich 
nie chciał, zabili go i przedzierając się między 
uieprzychylnymi mieszkańcami, zostali schwytani i 
aapowrót odstawieni do Orła. Tam miano ich od- 
dać pod sąd, lecz dowódzca charkowskiego okrę- 
gu wojennego kazał jednych bez wyroku rożstrze- 
lać, innych zesłać do robót. Daia 14go0 marca po- 
nieśli śmieć: Franciszek Czyborowski, Aleksander 
Kamiński, Andrzej Ostrowski i Bartłomiej Ka: 
sprzak; następnie Jan Pawłowaki, Julian Fiszer, 
Tomasz Wysocki i Józef. Borowski pozbawieni 
wszelkich praw. stanu, zesłani zostali do. kopalń 
pnakich na, lat 20, a Kazimierz Hutwiński na 
at 15. 

„— Do jednego z zagranicznych dzienników rosyj- 
ich piszą, iż przez Półtawę przechodziło wielu nie- 
szczęśliwych zesłańców polskich na Sybir. Nietylko 
pbehodzono się zwykle z nimi jak się obchodzą 
w Rosyi z więźoiami, ale nadto. morzono ich gło- 
dem, że u przechodniów błagali kawałka chleba. 
Aleksander Krysztow , student noiwersytetu ki- 
jowstiego przcehodząc koło więzienia usłyszał głos 
błagający o chleb. Póczytując takie postępowanie 
ż więźniami za nadnżycie władzy więziennej i eta- 
powej, zrobił na piśmie podanie do pułkownika 
żandarmeryi, a ten je przesłał gubernatorowi Woł- 
kowowi, który uchodził na Rusi zą wielkiego libe- 
rała. Wołkow kazał zawezwać Krysztowa, i za: 
pytał, jak śmie mieszać się do spraw rządowych. 
Gdy Krzysztow tłumaczył swoje podanie i przy 
prawdzie słów swoich obatawał, gubernator go 
zgromił i rzekł mu, Że nie powinien się pytać o 
zamiary rządu, bo może ten dał właśnie rozkaz 
takiego obchodzenia się z więźniami polskimi. 
Krysztow zesłany został do Moskwy i oddany pod 
dozór policyjny jako człowiek podejrzany. 

| — X. Stecki, kanonik i proboszcz przy koście- 
le Śgo Karola w Warszawie, zesłany przed półto- 
rarokiem na Sybir, obostrzoną teraz ma karę, jak 
donosi Gaz, Narod, bo przeznaczony jest do cięż- 
kich robót w kajdanach. 


sieniu stacyi flotylli pruskiej z Gdańska do Kiel 
sprawiła tu głębokie wrażenie, tem głębsze, iż 
krokom gabinetu austryackiego w tej sprawie po- 
czynionym u rządu pruskiego, przyznawano tu 
powszechnie energią i stanowczość, a jakby na po- 
parcie tego mniemania, jeden z dzienników uży- 
wanych niekiedy do puszczania w świat błędnych 
lub niebłędnych wiadomości, łudził publiczność do- 
niesieniem o poleceniu zajęcia stanowiska w porcie 
Kielu wysłanem do eskadry austryackiej w Gee- 
stemiinde. Eskadra owa składała się jak się oka- 
zało z jednego okrętu, który dla ewiczeń morskich 
a nie w zamiarze demonstracyi politycznćj opuścił 
przystań w Geestemiinde. Flotylla, która w roku 
przeszłym działała na morzu niemieckim zimuje 
w Kadyksie i nie myśli podnieść żagli. Po- 
wtarzamy, odezwa pruskiego komisarza sprawiła 
wielkie wrażenie: w milczeniu przyjmowano 
tu wiadomości o wygranych p. Bismarka na polu 
dyplomatycznym, ale faktyczne objęcie w posia- 
danie ziemi wywalczonćj krwią żołnierzy au- 
stryackich wywołałó głośne sarkanie. „Przesie- 
dlenie floty austryackićj z Gestemiinde do Kielu“ 
woła dawna Presse, organ wiedeńskiego miesz- 
czaństwa, „nie jest już dostatecznym środkiem.“ 

Protest stanowczy, oto jedyny krok, który nam 
pozostaje do zrobienia," 

Pobłażliwość ta i miękość w postępowaniu rzą. 
du austryackiego nasuwa ione domysły. Nie uszło 
awagi, że urzędowe doniesienie -o niemożebności 
zapowiedziane) redukcyi wojsk we Włoszech n: 
kazało się w dni parę po mowie p. Rouhera w 
Ciele prawodawczem fraucuskiem, niby w odpo- 
wiedzi na twierdżenie francuskiego ministra, któ- 
ry z ławy urzędowej oświądczył, iż historya za- 
pasów Francyi z Aostryą na polach Włoch je- 
84cze niezamkniętą. Otóż chyba tą groźbą — tak 
twierdzą tu —. należałoby tłumaczyć względność 
dla możnego sąsiada. 

Obok tej wiadomości artykał Deaka w Pesti Na. 
plo sprawił tu — nie wiemy prawdziwie dla cze- 
g0 — radosną bardzo sensacyę. Dzienniki niepo- 
mae, iż artykuł ów mie zmienia położenia rzeczy, 
naglą na rząd, i to bez wyjątku, aby korzystając 
z przyjaznego w tej chwili za Litawą usposobie- 
ola, podał rękę do zgody, która w tej chwili po- 
trzebniejszą jest niż kiedykolwiek. Oto krótka treść 
długich rozamowań dzienników wiedeńskich. 


fśrólestwo Polskie. 


Oprócz mnóstwa orderów rozdanych wyższym 
arzędnikom rosyjskim w Królestwie, donosi na- 
stępnie Dziennik Warszawski o nadaniu wynagro- 
dzeń pieniężnych: 

Najjaśniejszy Pan, z uwagi na zaświadezone 
przez Namiestnika Jego cesarsko-królewskiej Mo- 
ści w Królestwie Polskiem, zasłagi Dyrektora kao- 
telaryi Namiestoika, rzeczywistego radzcy stano 
Czestilina, najmiłościwiej raczył nadać mu arendę 
w Królestwie Polskiem po tysiąc dwieście rubli 
sr. rocznie na lat dwanaście. Jedaccześnie na 
przedstawienie JW. hrabiego Namiestoika, otrzy- 
mali za nader gorliwą słażbę, najwyższe jednora- 
zowe nagrody pieniężae: Urzędnik do. osobnych 
poruczeń przy Namiestniku, kamerjauker Pęche-. 
rzewski, dwa tysiące rg.; starszy referent ikance- 
laryi Namiestmka Zamarajew, tysiąc r8.; kancela- 
ryjny urzędnik tejżo kancelaryi Karwowski, pięć- 
set rab, sr. 

— Czytamy w Dzienniku Warszawskim: 


Na wydziale teologicznym słachaczów zwy- 
czajnych było 7, nadzwyczajnych 22, krajowców 
28, zagravicznych 1. Podług języka ojczystego: 
j l Czecb, 27 Polaków, 1 Rusio. Według wyznań: 

W dalszym ciągu sprawozdania naszego z osta-|26 obrządku łacińskiego, 3 unickiego. Wszyscy 
tniej publikacyi e. k. centralnej komisyi statysty- |słuchacze tego wydziału uwolnionymi byli od o- 
cznej pod tytułem: „Rocznik statystyczny za rok | płaty czesnego. Stypendystów nie było żadnych. 
1863“, przystępujemy dziś do statystyki zakładów | Na wydziale prawa i administracyi. Słu- 
paukowych w Galicji. . |chaczów zwyczajnych było 165, nadzwyczajnych 

Uniwersytetów w naszym kraju znajdowało się |31, krajowców 168, zagranicznych 28. Podług va: 
w r. 1863 dwa, to jest lwowski i krakowski. O|rodowości: 2 Niemców, 3 Czechów,189 Polaków, 
rachu naukowym w obu tych zakładach po:|1 Rusin, 1 Węgier. Podług wyznań: 183 łaciuni- 
wziąść możca wyobrażenie z następujących dst|ków, 2 Rusinów, | wyznania augsburskiego, 10 
statystycznych : mojżeszowego. Opłacało całkowite czesne 152, po- 

A) W półroczu zimowem 1863 w uniwersytecie | łom ę czesnego 24ch słuchaczów w łączoej sumie 
lwowskim : i 2,579 złr. Uwolnionych od opłaty czesnego było 

Na wydziale teologicznym odbywało się 16|30, stypendystów 12 pobierających stypendya włą- 
odezytów, udzielanych przez Ócin profesorów zwy: |cziej sumie 996 złe. : 
czajnych, 3 supleotów, 2 adjunktów. ; Na wydziale medyczno-chirargicznym liczba 

Na wydziale prawa i administracyi liczba słuchaczów zwyczajnych wynosiła 109, nadzwy- 
odczytów wyniosła 25, udzielanych przez 8 profeso-|rzajnych 8, krajowców 105, zagranicznych 17. 
rów zwyczajnych, 2 nadzwyczajnych i 1 docenta Podług narodowości: 1 Niemiec, 114 Polaków, 2 
prywatnego. Rasinów. Pedług wyznania: 100 obrządku łaciń- 

Na wydziale filozoficznym było odczytów | skiego, 4 unickiego, 2 reformowaego, 11 wyzna- 
32, udzielanych przez 8 profesorów zwyczajnych, | nia mojżeszowego. Całkowite czesne opłacało 73, 
3 nadzwyczajnych i 1 nanczyciela. „ |połowę czenuego 16 słuchaczów, w łączniej sumie 

Ogółem wykładów było 73, profesorów zwyczaj: | 1267 złr. Uwolaionych od opłaty ezesaego było 
mych 22, nadzwyczajnych: 5, suplentów 3, adjnu- |28. Stypendya pobierało 12 w łącznej sumie 992 2łr. 
któw 2, docent 1 i nauczyciel 1. i Wydział filozoficzny liczył 72 słuchaczów 

W tymże półroczu skład młodzieży uniwersyte- | zwyczajnych, 55 nadzwyczajnych, 62 krajowców, 
ckiej był następujący : 3 65 zagranicznych. Podług języka ojczystego, wszy- 

Słuchaczów wydziału teologicznego było| scy Polacy. Podług wyznania 123 łaciuvików, 3ch 
212 zwyczajnych, 47 nadzwyczajnych, 53 obrzą-| wyznania augusburakiego , jeden mojżeszowego. 
dka katolickiego, 206 obrządku unickiego. Razem | Opłacało całe czesne 104 słachaczów, połowę cze- 
259 słuchaczów. Wszyscy byli uwolnieni od opła- | szego |w łącznej sumie 1917 złr. Uwolaionych cd 
ty czesnego, 10 pobierało nadto stypendya w łą- | opłaty czesnego było 22. Stypendya pobierało 14 
cznej sumie złr. w łącznej sumie 671 złr. 

Liczba słuchaczów wydziału prawa i admini-| Zatem w półroczu zimowem 1863 r. wykładano 
stracjyi wynosiła 352 zwyczajnych, 26 uadzwyczaj-| w uniwersytecie krakowskim ogółem 100 przed- 
nych. Ogółem 378, Wykaz urzędowy dzieli liczbę | miotów. Zajmowało się wykładami 34 profesorów 
powyższą według języka ojczystego jak następuje :| zwyczajnych, 6 suplentów, 16 adjanktów, 7 do 
61 Niemców, 4 Czechów, 174 Polaków, 86 Resi- | centów prywatnych i 1 nauczyciel. Liczba uczsiów 
nów, 4 Węgrów, 49 innej (?) narodowości; według | wynosiła w tymże okresie 358 zwyczajnych, 116 
wyznań: obrządku łacińskiego 248, unickiego 87, |nadzwyczajnych, z których 363 krajowców, 106 
wschodniego 3, augsburskiego 1, mojżeszowego 44. | zagravieznych. Podług języka ojczystego 3 Niem- 
Opłacało całe czesue 267, połowę ezesnego 82|ców, 4 Czechów , 457 Polaków, (między którymi 
słuchaczów, w łącznej sumie 4,477). Uwolnionych | 6 z państwa pruskiego, 76 z państwa rosyjskiego, 
od opłaty czesnego było 29. Stypendystów było 79, |24 z Królestwa: kongresowego), 4 Rasinów, 1 Wę- 
którzy pobierali stypendya wynoszące ogółem | gier. Podług wyznania : 432 łacinników, 9 unitów, 
6,209 złr. 6 wyznania augsburskiepo , 22 mojżeszowego, 

Wydział filozoficzny liczył słuchaczów zwy- | Całkowite czesne opłacało 329 słachaczów, po- 
czajnych 74, nadzwyczajnych 28, razem 102, mię-|łowę czesnego 41 słachaczów. Opłata czesnego 
dzy którymi 8 Niemców, 58 Polaków, 31 Rusinów, | wynosiła łącznie sumę 5763 złr. Uoolalosych od 
5 innej narodowości. Według wyznań 67 było ob-| opłaty ezesaego było 41; pobierających stypendya 
rządku łacińskiego, 31 unickiego, 1 wschodniego, | 38 w łącznej sumie 2659 złr. 

3 wyznania mojżeszowego. Opłacało całkowite cze: | Taki był stan oba uniwersytetów naszego kra- 
sne 55, połowę czesnego 15 słuchaczów, którzy | ja w półrocza: zimowym 1863 r, Wypadki tego ro- 
opłacili czesne w sumie łącznej 1,385 złr. Uwol-|ku wpłynęły stanowczo na zmianę dat powyższych 
nionych od opłaty czesnego było 32, 15 pobierało | w półroczu letniem 1863 r., które atoli nigdy zanor- 
stypendya w łącznej sumie 1,234 złr. |mę przy ocenieniu stosunków edukacyjnych naszego 

Zatem uniwersytet lwowski liczył w półrocza |kraju służyć nie mcegą. Dla tego też opuszczamy je 
zimowem ogółem słuchaczów zwyczajnych 638, | tataj, zapisując tylko, iż w uniwersytecie lwowskim 
nadzwyczajnych 101, Niemeów 69, Czechów 4,|liczba słachaczów zwyczajnych spadła do 606, 
Polaków 285, Rusinów 323, Węgrów 4, innej na- | nadzwyczajnych do 72. 
rodowości 54. Podług wyznań: 368 obrządku rzym-| W uniwersytecie krakowskim stosueek w poró- 
skiego, 324 obrządku uoickiego, 4 wschodniego, | wnania z półroczem ubiegłem więcej jeszcze był 
1 augsburskiego, 47 wyznania mojżeszowego. Opła- | rażącym: liczono bowiem tyluo 242 uczniów zwy- 
cało calkowite czesne 322, połowę 97, w łącznej | czajuych, 40 nadzwyczajnych. 
sumie 5,862 złr. Uwolnionych od opłaty czesnego| : Z wyższych zakładów naukowych znajdowały 
było 320, pobierało stypendya 104 włącznej 83: | się w Galicyi, prócz dwóch uniwersytetów, w roku 
mie 7,863. . 1863 następujące jeszcze: w Krakowie seminaryuw 


skarbowymi i dyrektorami powiatowych dyrekcyj 
skarbowych w Galicyi wschodniej. 


Francy a. 


Cesarz przyjmując w dniu 16 depntacyę wybra- 
aą dla złożenia mu adresu zawotowanego przez 
Ciało prawodawcze, który wice-prezes Izby pan 


Schneider odczytał, odpowiedział następnie : cy. del Carmen i na' Carrera San Geronimo.. Mn. 


„Panie Prezesie! Przyjmując adres, pierwszą | sjało być wielu rannych, Kilku żołni 
myślą moją jest podziękować. Ciału prawodawcze- Camisani, Wieczorem Pla a Perry 
wu za jego pomoc, i powipszować „sobię, iż, postę- Correspondencia z 12go pisze: Spokojność pu- 
ponani enp równie jak, chęci; moje, lojalaie z0-| bliezna przywrócona. Na Puerta del Sul przyszło 
k s A A Eaa ŻE ds popierane przez deputo- | dziś wieczór do małego zbiegowiska: wywołanego 


j ky sdi iki krzykiem i aresztowaniem jedoego; człowieka. We- 
l AR są rok wytrwale zasadoiczych na- | dluz Pueblo, daleko śm jest liczba ofiar ani- 
szych ustaw, które słuszną utrzymują równowagę ]| żeli to utrzymują dżienoiki rządowe. Sześciu raa- 
pomiędzy władzami państwa. Kraj wdzięczoy wam | qych' miało R S 


4a to. Pud obecnym systemem życie jego się roz- piyi pereme Między ulęwi C aaa 0 


B) Uniwersytet krakowski dostarcza nam za 
tenże sam okres, to jest za półrocze zimowe 1863 
rok, dat następujących : 

Na wydziale teologieznym odczytów było 
14, udzielanych przez 4 profesorów zwyczajnych 
i 5 suplantów. 

Na wege. PIANA i administracyi odczy- 
tów było 22, udzielanych przez 7 profesorów zwy- 
czajnych, 2 docentów prywatnych. 

Na wydziale medyczno - chirurgicznym 
liczba odezytów wyniosła 81, udzielonych przez 
10 profesorów zwyczajnych, 1 suplenta, 6 adjan- 
któw i 3 docentów prywatnych. 

Na wydziale filozoficznym odczytów było 
33, profesorów zwyczajnych 13, adjanktów 10, 
docentów prywatnych 2, nauczyciel 1. W tymże 
okresie skład młodzieży uciwersyteckiej był na- 


stępującym : 


Chociaż obie dziewszyny bardzo były do siebie 
podobne, jednak młodsza z nich zajęła wyłącznie 
serce mego kolegi. Obie były rzadkiej piękności, 
zdolnej zająć nawet ludzi mniej znadzonych i mniej 
niż wy romansowych. 

Piękność ich nosiłą na sobie charakter rasy Ia- 
dyan Azteków, z której pochodziły. Rysy ich twa- 
rzy miały w sobie coś wschodniego; oczy, eokol= 
wiek ukośne jak u Mongołów, osadzone były w 
tak uwielbianej przez poetów migdałowej oprawie; 
zęby białe jak perły osłonięte były koralowemi 
wargami; rumieniec kraszący ich policzki wybor- 
nie odbijał od ciemnej ich płci puazystej jak aksa- 
mit; długie czarne włosy, starannie splecione, spa 
dały im długiemi aż po pas kosami, wdzięcznie 
kończącemi się różnokolorowemi wstążkami. 

Mimo zajęcia, jakie w nas wzbudziła ta rodzi- 
na, Rie mogliśmy dotąd zawiązać z nią bliższej 
znajomości. Nasz stosunek ograniczał się na wza- 
jemnej wymianie dzień dobry (buenos dias) i kilka 
uwag nad pogodą. 

Gdyśmy się zbliżali do małej karawany, spo- 
strzegłem, że stary lndyanin skinął na córki, które 
natychmiast spuściły swoje rebozos i zaczęły po 
ganiać osły, na których siedziały 2 ją duchesse 
de Berry. i 

— Buenos dias, e sj CF 

śmy ich doścignęli. ; 
e a dias, caballeros — odpowiedziano, i 
na tem się rozmowa skończyła , gdyż lndysniu 
uchylające kapelusza, powiedział nam adtos wprą. 
wdzie bardzo grzecznie, ale tonem, który ozna- 
czał, że nie ma czasu dłażej z rami rozmawiać. 

Taplin zły był niesłychanie i postanowił upo: 
rem na swojem postawić. Rodzina indyjska Co- 
dziennie bywała w mieście i powracała o pewnyć 
stałych godzinach: Taplin postanowił odtąd co- 
dziennie na nią oczekiwać. W skutek tego pię- 
knego postanowienia, nazajutrz wyszliśmy z obo- 
za w tę samą stronę eo wczoraj. Zbliżając się do 
miejsca, gdzieśmy zwykle spotykali Indyan, usły- 
szeliśmy jakiś hałas; były to krzyki i jęki pomię- 

y'y | y l 
szane Z zatartem szczekaniem. Poskoczyliśmy za- 
raz i stanąwszy na załomku drogi, ujrzeliśmy Ia- 
dyanina i jego rodzinę. Dwóch żołnierzy trzymało 
dziew jaki Ewę uprowadzić, uchwy- 
ciwszy je 4, a drugą o jąc si 
Sri pr atoli a Sogo 


rzekł mój przyjaciel, 


b |8ię tego 


biskupie z 8 profesorami i 11 uczniami; takież 
geminaryum w Tarnowie z 6ma profesorami, 44 
uczniami; takież w Przemyślu z 8 profesorami, 
34 uczniami; we Lwowie zakład dlą kleryków 
zakonnych z 4 profesorami i 7 uczniami; wreszcie 
semiparyum guecko-uniekie w Przemyśla z 3 pro: 
fesorawi a 13 uczniami. i 

Istniejący we Lwowie instytut chirurgiczny li- 
czył w r. 1863 10 profesorów, 98 uczniów. 

W następnym artykule uznpełnimy statystyczny 
obraz stosunków wychowania publicznego w na- 
szym kraju datami odnoszącemi się do stanu za- 
kładów technicznych, gimnazyów i szkół realnych. 


Wiedeń dnia 19 kwietnia. Odezwa komisa- 
rza pruskiego w Księstwach nadelbiańskich wzy- 
wająca pomocy rządu Księstw przy przenie- 


o swoich pań obrońcy. Chłopiec usiłował także 
ronić sióstr, a stary Indyanin uciekał drogą co 
mógł wyskoczyć. 

Ujrzawszy tak niespodzianą sceuę, rzuciliśmy 
się oczywiście na pomoc dziewczętom, i wtedy 
w owych żołaierzach poznaliśmy największych ło 
trów, znanych w całym pulku. W jednej chwili 
napastnicy leżeli przewróceni na ziemię, i zale- 
= zdołaliśmy powstrzymać psa, że ich nie za- 

asił. 

Rebozos dziewcząt pospadały podczas szamota 
nia się z żołnierzami, i wtedy to poraz pierwszy 
ujrzeliśmy je w całej piękności, którą w tej chwili 
podnosiły jeszcze przestrach i oburzenie. W oczach 
ich zwróconych na nas obok pewnej jeszcze oba: 
wy malowała się wdzięczność. Uspokoiwszy je 
nieco i pożegnawszy, zawróciliśmy się ku obozo- 
wi, bo trzeba było odprowadzić żołnierzy. 

Zaledwięśmy uszli z dziesięć kroków, Taplin się 
zatrzymał. 

— Zapomniałem; trzeba było dać co temu chłop 
eu. To dzielny chłopaczek. 

Zawołał pa małego ladyanina i dał mu ładny 
nóż kieszonkowy, z którego chłopiee niesłychanie 
był nszczęśliwiony. 

— Dobrze mieć i w takim chłopcu przyjaciela — 
odezwał się Taplia — kto wie na co się to przyda. 
Uśmiałem się z tej przezorności porneznika. Przy- 
bywszy do obozu, oddaliśmy żołnierzy w ręce ofi- 
cera służbowego. Stawieni przed sądem wojen- 
hym odnieśli potem zasłażoną karę. 

Nazajntrz o zwykłej godzinie byliśmy znów na 
qrodze. Taplin nie posiadał się z radości, spo- 
szy wając się uprzejmego przyjęcia po wezoraj- 
ym wypadku. Ale nadaremuieśmy czekali, nikt 
dzie ń tot nie pojawił. Na drogi i na trzeci 
tedy Taplin. formalnie rozpaczać począł, a 
Eurre aae n. gakochanemu eż wielką week 
i sa mega 

przedtem. poragia mię większa niż 


LVI. 
Dwóch szalonych oficerów. 


Po kilka dniach rzekłem do Taplina:. 
— Dajmy jaż pokój temu chodzeniu po drodze; 


zębami czworonożne- |to się na mie nie przyda. 


W rozkazie do warszawskiej wykonawczej po 
licyi z d. 3 (15) kwietnia r. b. czytamy: W skutek 
śledztwa przez sąd wojenay wyprowadzonego prze- 
ciwko żołnierzom straży ogniowej Marcinowi Gra- 
czykowi i Franciszkowi Palichaowskiemu, oraz na 
zasadzie własnych ich zeznań, | okazali się winny- 
mi: a) Zbiegostwa ze słażby po raz pierwszy doia 


tutejszego i wojsk w tymże. konsystnjących na 
stopie wojennej, aż do czasu ich przytrzymania 
w miesiącu maju 1864 roku; b) i uniesienia z sobą 
niektórych rzeczy skarbowych; oprócz tego ulegają 
silaemu pedejrzeniu uczestoiczenia w powstaniu. 
Polowy audytoryat na zasadzie $. 739 i 741 księgi 
Żej praw głównych wojenuych uzpał ich| kwalifi- 
kających się za te przestępstwa do ukarania w myśl 
praw polowo-wojennych $. 587 i 588 księgi lej 
ma zesłanie do rot aresztanekich wojskowych w 


3 (15) kwietnia 1863 r. w czasie zostawania kraju |: 


wija, więzy administracyjne znikają, postęp nabie 
ra pewności, bezpieczeństwo rękojmi. Ruch wy- 
borczy, rozgłos trybany i prasy daje mu aczuć, 


re dobre wydało owoce, masy pracujące, klasy 


czytają i słyszą lękają się bardziej jeszcze nado- 
żyć wolności niż nadażyć władzy. © 

` „Prowadźcie więc spokojnie dalej prace wasze. 
Przebiegłszy rozmaite sfery teoryi, zajmajcie się 
praktycznie proponowanemi wam ustawami; celem 


cą wychowania i pracy, dobro gminy i departa- 
menta za pomocą rozszerzenia ich atrybucyj. 
„Nie chcąc bezustannie zmieniać wszystkiego, 


aowego gmachu. Podstawa jest szeroka, nie może 
on wżnieść się za wysoko." 


że jest wolaym. Więc zamiast ścinać drzewo, któ-|- 


posiadające, ludzie pamiętający przeszłość i ci co 


ich |moralve i materyalne dobro osobiste za pomo- 


poprzestańmy na dorzncabin codzień kamienia do | 


rodzi, jakoto syn księcia Abrantes, br. de law 
Navas, maąrgr. de la Florida i członek partyi de- 
mokratycznej Ordas y Avecetta. 
(Odezwa gubernatora, o której nadmieniliśmy 
w przeglądzie wczorajszym naszego dziennika, 
brzmi następnie: 
| „Mieszkańcy Madrytu! Byliście świadkami smu- 
lnych wypadków, które zgrozą przejęły mieszkań- 
ców tej stolicy. Opłakaję z całej duszy nieszczę- 
ścia, które nastąpiły z powodu obłąkania burzy- 
cieli, ĉo kilkakrotnie zamykające uszy na roztropne 
napomnienia mojej władzy, aby zaprzestali swych 
urczem nieusprawiedliwiouych zaczepek ; postawili 
mnie w trudnej konieczności przywrócenia zamą- 
foi w aaa 

19 głosu przesady, z pomocą której 
usiłowano zawsze obłąkać kiaoadądoych Miaa 
jąc wydarzone wypadki. Smutne one są bez wat- 


— Spróbujmy jeszcze raz — odrzekł Taplin. 

— Ha, dobrze, ale jedźmy konno ; koni dosta 
uiemy z łatwością. , 3 

Gdyśmy wyjechali z obozu, zawołał Taplin: 

— Pojedziemy w przeciwną stronę! — i puścił 
konia gałopem. ` ui 

— W przeciwną stronę ? — rzekłem, dopędzając 
go. — Wszak wiesz, że nie bardzo bezpiecznie pu- 
szczać się za Banderillę. raaior: 

— Co to u djabła niebezpiecznie ! — zawołał 
Taplin i jeszcze bardziej kopia wypuścił. 

Nie wiedziałem co mógł mieć w tem poracznik, 
że koniecznie chciał jechać w tę stronę, ale nie 
sprzeciwiałem ma się więcej, czekając aż się nie- 
to uspokoi. kod 

Niebawem stanęliśmy w Baaderilli. "W wiosce 
tej były po dwu jej końcach dwie oberże, a o: 


|bie ntrzymywane przez Francuzów, którzy nie- 


żle się mieli przy naszym obozie, a którzy sprze- 
dawali głównie wódkę i tytań, jedno i drugie 
w jak najgorszym gatunku. Ale przy życia, jakie 
śmy maówczas wiedli, nie byliśmy wybrędnymi i 
wstąpiliśmy do pierwszej oberży na kieliszek wód 
ki. Wódka była okropna. 

Przybywszy przed drugą oberżę zatrzymaliśmy 
się znowu. Tutaj wódka była © wiele lepsza, gdyż 
właścieiel oberży, chcąc przynęcić do siebie. żoł- 
uierzy, dawał im wcale zpoścy, tak zwany cata- 
lan. Napiwszy się tedy i wziąwszy jeszcze po fla 
szce katalana w próżne olstra, siedliimy na koń. 
fa Gdzie teraz. pojedziemy ? — zapytałem Ta- 
plipa. ; 

— Pojedziemy dalej w tym samym kierunku, 
już ja cię poprowadzę. AŻ 

Wódka sią widać już działać, gdyż zamiast 
refleksyj, które zamierzałem zrazu robić mema to- 
warzyszowi, zawołałem: 

— I owszem, jędźmy gdzie zechcesz! 

— O gieryllach wprawdzie nie było jnż słychać 
w pobliżu; ustępowały one wszędzie przed nami, 


ściągając się ku stolicy; nie mieliśmy więc z tej| v 


ale cała ludność wiejska 
była niezmiernie oburzona nadużyciami maroderów 
naszych. Wielu z nich znikało bez wieści, a j m 
napotkaliśmy właśnie na drodzę parę trupów żoł. 
pierzy amerykańskich. 1 
Te okoliczności powinny nas były zreflektować; 
ale w usposobienin, w jakiem byliśmy w tej chwili, 


strony żadnej obawy; 


nie zważaliśmy na nie i ciągle jechaliśmy dalej. 

Niebawem stanęliśmy w San Migael Soldado; 
gdzie jest oberża, 'w której zwykle stają na po: 
pas mulnicy. Prawie jednocześnie z nami przyby- 
la tam właśnie karawana mnlników, czyli. tak 
zwane atajo. Maloicy zasiedli przed bramą ober: 
ży i poczęli zajadać chicharones. Widok jedzących 
obudził i w nas. niezmyślony apetyt, do którego 
zaostrzenia przyczynił się też nie mało tatalan i 
szybka jazda. iy i 

— Co tam macie do jedzenia? — zapytaliśmy 
oberżysty. l 

— Chicharones y pan (groch i chleb). Mamy też 
jaja i chile. 
` — Dawajcie, co tylko macie! — zawołał Taplin 
zeskakając z konia. 

Podczas, gdy nam przygotowywano jedzenie, 
przechadzaliśmy się. przed oberżą, przypatrując się 
arrierosom. Zdało mi się, że pomiędzy niemi do- 
strzegłem kilka twarzy nienależących do ladzi tej 
klasy. Szezególniej pięciu czy sześciu ludzi, któ- 
rzy przybyli później, zwróciło na siebie moją u- 
wagę. Usiedli oni w kącie, z miną, która wcale 
aie: budziła ufności. Zresztą strój ich różnił się od 
stroju arrierosów, a rachy i obejście znamionowa. 
ły coš więcej niż prostych wieśniaków, a mniej 
aiż ludzi z porządnego towarzystwa. ; Jednem sło. 
wem wyglądali na złodziei albo na gierylasów, 

Udzieliłem Taplinowi moich podejrzeń. 

— Eh! co ci się zdaje, kapitanie! Ot sobie po- 
prostu poczciwe rancherosy ; jadący zapewne do 
miasta po czekoladę dla żon ;a po chingarito dla 
siebie. No, napijmy się po kieliszku kataląnn przed 
jedzeniem. i 

— Zjadłszy wrócimy do oboza, nie. prawdaż? 
| —; Tylko jeszcze dojdziemy na ten oto pagó 
rek, który ztąd widać. Ztamtąd mugi być widok 
przepyszny, który nam sowicie nagrodzi poniesio- 
ne trudy. } | ń 
— Zgoda, niech i tak będzie! 

Jakoż zjadłozy paściliśmy się gościńeem naro- 
dowym aż na pagórek, o którym mówił Taplin: Nio- 
daleko ztamtąd. droga“ zagłębiała się w las, poza 
którym leżała wieś Hoyo, 

Towarzysz mój miał słaszność. Widok, który 
się przed nami rozwinął, gdyśmy stanęli na wzgór- 
ka, przedstawiał najpyszniejszą panoramę. Było to 


bez wątpienia jedno z najpiękniejszych miejsc w tier- 
ra po 

Z rozkoszą wpatrywałem się w teu tudown 
krajobraz, śledząc z zajęciem aa eo jego © sa 
góly, gdy wtem kontemplacyjne moje milczenie 
przerwał wykrzyk podziwu mego towarzysza. Obsó-- 
ciwszy się kn niemu, zobaczyłem, że się patraje 
W jeden punkt z wielką uwagą. 

— Co tam widzisz tak ciekawego ? — zapy- 
tałem. ER 

— Przypatroję się temu wspaniałemu kościołowi, 
stojącema tam nad brzegiem przepaści. 

— Coż to za keściół e 

— Jest to jedno z miejsc najsłynniejszych w ca- 
łym kraja. Jest to miejsce urodzenia wielkiego 
świętego, m. Lope Bałam tylko dziec- 
iem. Czy nie 8 e8 ni o dziecięcin z 
Nińo de U locha? s" à a, 
_ m Owszem, słyszałem, a nawet widziałem wyo- 
brażenia tego Świętego we wszystkich prawie do- 
mach yz w $ 

— Otóż to właśnie tataj urodziło się to świ 
dziecię. Jedźmy tam! A> x y 

— Co ci się też zachciewa! Toż to przynajmniej 
dziesięć mil z drogi (|, 

— Ale gdzie tam! najwięcej pięć, kapitanie. 

— Chociażby i tak, to zawsze narażalibyśmy się 
zanadto. lekkomyśloie. > oi. ; 
` — Narążali!?.. Smiej się z tego, kapitanie, Aż 
po Orizabę nie masz ta nigdzie w okolicy ani je- 
danego zbrojnego Meksykanina ! Zaręcząm , Że 
po tej stronie drogi żywej duszy nie spotkamy. 
a już dawno pragnąłem być w tem. miejscu, a 
w końcu powiem ci, iż mam jakieś przeczucie, 
że w tej stronie mieszka gdzieś stary. Iadyanin. 

Usłyszawszy ten ostatni argument, dałem pokój 
wszelkim perswazyom, bo. wiedziałem, że na vie 
by się nie zdały, I skierowałem konia w stronę, 
gdzie tak pragoął jechać Taplin. 

Napiwszy Bię więc jeszcze  katałanu na dro, 
puściliśmy się wązką ścieszką, która, jak my 
zdawało, powiona nas była zaprowadzić do miejsca 
arodzenia świętego dziecięcia z Alochy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Bienia, lecz odpowiedzialność za nie nie ną rżą- 
zie leży, który nie wywołał ich niczem, ani na 
władzy, która dla przytłamienia ich ściśle ulegała 


ustawie. 


Ponieważ pokój publiczny przywrócony, winie- 
nem zachęcić was, abyście się ; 
dokłada usiłowań, aby uniknąć wszel- 
kiego powodu mogącego sprowadzić powtórzenie 
smutnych prowokacyj, których byliście świadkami. 
na rozum wasz i gotów jestem używać da- 
lej wszelkich dróg. umiarkowania i Toztropności, 
jakich używałem w ostatnich czasach, 


największych 
Liczę 


próżno. 


Postawa większości 
pełniała mnie zaufani 


jaką mi daje 
ki jakie prawo 


Btanowcz 


Józ. Gutierrez de:la Vega.“ * | szturmem, lecz je zajęto 3go kwietnia po wyjściu 
| separatystów. Richmond opuścił prezydent sepa- 
Rumun ia. ratystów, Jefferson „Davis już 26 marca, przeno- 


Z Bukaresztu pisze korespondent w liście z 11g0 
kwietnia do Augsb. Allg. Ztg: 

„Zaledwie została zamkniętą przedłażona zwy- 
czajna kadencya Izby i senatu, aż tu je znów zwo- 
Kuza. na nadzwyczajną kadencyę na dnin 

14 maja. Przyjść mają w niej pod obrady różne 

„projekta tyczące się kolei żelaznych, banków i t. p.; 
ale przedowszystkiem znów żądać będzie ks. Kuza 
nadzwyczajnego kredytu na podróż, którą zamyśla 
odbyć po dworach europejskich; a potrzeba mu 
na to 4,800,000 wołoskich piastrów czyli 150,000 
dukatów, Wszyscy tu są bardzo ciekawi, jak książę 
nzasadni swoje żądanie wobec ciągłych wielkich 
pustek w skarbie tak dalece, że nawet urzędnicy 
nie pobierają regularnie płacy. Ke. Kuza przedsię- 
bierze podróż, jak powiadają głównie w celu po- 
zyskania sobie mocarstw 
< swej „dynastyi,* aby intrygi i zabiegi stronnictw 
przy nowych wyborach mie zniszczyły zaledwie 
eo utorowanego postępu i. prawnego porządku w 
Księstwach naddunajskich. Gdyby mocarstwa nie 
przychyliły się do projektu, Książę zamyśla się 
usunąć z widowni politycznej, a w takim razie 
proponowałby mocarstwom wyznaczenie, jakiego 
obcego Księcia na panującego w Księstwach. Krok 
teu, gdyby go istotnie. zrobił ks. Kuza, z dwu 
stron, uważaćby można. Najpierw stało się tera. 
źniejsze stanowisko Księcia bardzo trudnem i wzmo- 
cenić Bię może tylko przez to, jeżeli mocarstwa 
przychylą się do projektu Księcia; z drugiej zaś 
strony. przekonany jest ks. 
jego i wsadzenie na tron obcego księcia narobi- 
łoby mocarstwom wiele kłopotn i wcale nie było- 
Albowiem wszystkie europejskie 
mocarstwa chciałyby pling, wszelkie akwa 
ce sia sprawy wschodniej i nieraz już ko- 
waże RI usposobienia ks. Kuza do 


łuje ks. 


by im na rękę. 


rzystał z tego ich 
przedsiębrania kroków, na które w insych 
cznościach mocarstwa mie byłyby obojętnie pa- 
trzyły. Prócz tego niektóre mocarstwa mają w tem 
osobny interes, aby Multapy i Wołoszczyzna nie 
się pod piao vanie jakiego obcego księcia. 
z i, 
w do „ghodzi a o iito Rosy. 
za kwesty czasu uważając, l A 
tylko czeka na pomy ślaiejsze polity- 
Austrya znajduje się wprawdzie nie 
w takiem samem, ale przynajmniej podobnem, po- 
łożenin. Włochy upatrują w stosunkach ` nien- 
, porządkowanych Ramnnii, wrazie gdyby przy: 
uło do wojny, punkt oparcia, z którego mo- 
żnaby Austryą zatradciać w południowo-wscho- 
dnich jej prowincyach. A 


- do 
Erzedęwsżystkion 
enie Koig 


tej nadziei i 
czne stosunki, 


wszystko , cokolwiek mo, 
tureckiego f ahn Francya widziałaby w abdy- 

uzy grożące niebęzpieczeństwo swemu. 
wpływowi, który niemałemi staraniami a nawet 
i sobie w Księstwach naddunaj- 
skich; tylko jedoe Prusy nie są bezpośrednio inte- 
resowane w zmianie trorowej w Rumunii.: Wszy- 
stko to wie dobrze ks, Kuza, i dla tego też, zwła- 
szcza przy przebiegłości, jakiej nieraz już dał do- 
wody ten przedsiębiorczy „wasal* Porty, nie jest 
zbyt śmiałem przypnszczenie, że mniemanej abdy- 
łby książę za manewr do skłonienia mo- 


| kacji ka, 


mi wyrobi 


kacyi uży: 


ma stronę swego projektu ntworzenia wła- 


snej | tyi.“ 
— Z Jas 


maniu, że nie 
jak spiskowąć 


bach, ja y 
w o A paie NA 
manie życia. 


ają dzienniki niemieckie następa- 
jące szczegóły o polskich wychodźcach : 
Podczas kiedy Polakom szukającym ta schro- 
nienia przypisują rozmaite polityczne plany w mnie- 
mają oni nic innego do czynienia 
i knać rewolucyjne intrygi, biedni 
ci synowie szlachetnego naroda muszą dla utrzy- 
mania, życia podejmować „się najniższych robót. 
Możeby nawet kto mie uwierzył słysząc o sposo- 
kiemi wychodźcy polscy na Multanach i 
zarabiać muszą na nędzne utrzy- 
Mała liczba lekarzy i techoików 
z tradnością otrzymała odpowiednie umieszczenie; 


„ również i rzemieślnicy. 
który znalazł miejsce % 


jowego języka. 
sza i 


ręczną pracą Da 


ko dzienni wyrobnicy, 
i t. p. Niektórzy najmo 
kiedy praca stawała się ; 1a. 
lizay więźniów i chorych poęszpitalach, inni do 
palenia w piecach po fabrykach. Wielu przyjęło 
stróżów domowych i sług stajen- 
nych. Tak się dzieje tak tu jak W Braile, Galacza 
. iimnych miastach, w których przebywają polscy 
wychodzcy. A są między. nimi i ludzie z wyższem 
wykształceniem, którzy, aby nie umrzeć Z 
do tego stopnia poniżać się muszą. 


służbę farmanów, 


chodzenia 
' dawców, 
K. człowiek 
kształcony, 
'- į doskonale 


mieście portowem, 
dnego z bojarów. 


; posiada 
siał w zimie, kiedy 


Reszta ] i ; 
iczba wychodźców zarabiać musi pospolitą 
kawałek chleba, najmując się ja: 


| się doznają przytem od á 
od niewykształconych bojarów! Kapitan 
„odważny 
który żył w Niemczech i we Francyi 
języki obu tych krajów, mu: 
„ustał ruch w Galaczu, jako 
Był ać słażbę wożaicy u Je: 
powóz, czyścił konie, jadał w kuchni z resztą służ- 
b a w tem przyk b tą 
jego nigdy ani jednem przyjażniejszem słowem. 
Przeciwnie, jeśli miał bojar u siebie ości, wtedy | P 

„ awykł był przywoływać swego wykształconego 
wożnicę, aby rozmawiając Z nim po niemiecku 

= albo po francusku popisać się, jakiego ma wy. 
ego sługę. Przez całą zimę znosił kapitan 
tę przykrą dolę; dopiero 
rodak nieszczęśliwego, t „wycho 
szczęśliwym trąfem otrzymał był miejsce przy 


rem 


, 


em. Licząc na pomoc moral- 
ta postawa, i na potężne Środ. 
pramo składa w me ręce, pochlebiam 
sobie, że zdołacie utrwalić całkowicie i w sposób 
spokój umysłów i wolność działania 
wy ącą zeń, której tak słusznie domagają |, 

odemnie ludzie pracowici i zacni. 

Madryt 13 kwietnia 1865, 


wali się wśród ostrej ziwy, 


legrafie i tam potrafił umieścić biednego towarzy- 
sza. lany znów Polak, który miał w Królestwie 
Polskiem zaaczay majątek a w powstaniu był cfi- 
cerem, nazwiskiem M., człowiek już w podeszłym 
wieka i ojciec kilkorga dzieci, które w kraju po- 
zostały, był przedtem w Galaczu przy asgielskiem 
towarzystwie, które wzięło na się budowę gościń- 
cą, najemnikiem i woził na małym swym wózku 
żwir i kamienie brukowe od rana do, wieczorą. 
Tymczagem gościniec ukończono; M. musiał szu- 
kać innego zarobku i teraz jest stajenoym u pe- 
wnego bojara. Tak ta muszą zarabiać na chleb 
Polacy; uprzejmości lab pomocy ze strony boja- 
rów nie-ma ani śladu. Na wiosnę, kiedy rozpo- 
czyna się znów ruch w miastach portowych, bę- 
dzie zapewne lepiej. 


Ameryk a. 


O wzięciu Richmondu i Adawi |: nadeszły 
następujące bliższe szczegóły ze źródeł półnoć- 
nych Stanów: Obu wymienionych miast nie wzięto 


uspokoili. Rząd 


chociaż ną- 


mieszkańców wczoraj na: 


sząc siedzibę rządu do Lynchburga, dokąd cofnął 
się i Lee z resztkami armii, i to tak wyprzedza- 
jąc Granta, że nie zaczepiony mógł dojść na linią 
Lynchburga. 

Walki, które ten odwrót poprzedziły, były bar- 
dzo zacięte i krwawe. Pod względem strategicz+ 
nym miały one na celu posuwanie się północnej 
armii w kierunku lewego skrzydła ze stanowiska 
pod Petersburgiem ku zachodowi dla opanowania 
ostatnich linij hiba aE Richmondu, t. j. 
kolei, idących na południe i w stronę południowo: 
zachodnią, a mianowicie punktu ich połączenia 
w Burkesyille. | | 


sposób bieg rzeczy: W piątek 31; marca począł 

rant z południowo-zachodniej strony Petersbur- 
ga nacierać na linie Leego; walka zacięta trwała 
ze zmiennem powodzeniem do wieczora w sobotę 
1 kwietnia, O tym samym czasie, powiodło się 
Sheridanowi pod Gabelwerk, 15 ni na zachód 
od Petersburga na kolei South-Side, prowadzącej 
w zachodnim kierunku od Petersburga ku owemu 
punktowi połączenia kolei w Burkesville, przeła- 
mać prawe skrzydło separatystów, odeprzeć ich 
na centrum i zabrać wiele tysięcy jeńców i znacz- 
ną liczbę dział. To zrobiło zwrot w całej walce, 
bo odtąd stanowczą była przegrana separatystów. 
Tu też trwała zacięta walka od czwartku, 30go 
marca. Dwa razy w czwartek i piątek odparto 
Sheridana usiłującego przełamać linie separaty- 


la projektu utworzenią 


Kuza, że zrzeczenie się |łej dębowej drodze, pomimo że przy drugiem na- 
tarciu Sheridana w piątek wspierały go wojska 
Warda. Dnia trzeciego w sobotę objął Sheridan 
dowództwo nad gwojem i Warda wojskiem, a tym 
razem natarcie uwieńczone zostało najzupełniej- 
szym pomyślnym skutkiem. Stanowisko sBeparaty- 
stów pod Petersburgiem stało się nadal niepodo- 
bnem, a prawie trzecia część ich armii, stała się 
niezdatną do walki. Pomimo to nie ustała walka 
w niedzielę, d. 2 kwietnia. Bardzo rano nakazał 
Grant powszechne natarcie całym frontem, a She- 
ridan napierał podczas tego na skrzydło nieprzy- 
jaciela. I tego dnia trwał bój do „późnego wieczo- 
ra, i dopiero po przełamaniu na kilku innych 
punktach linij bojowych separatystów i zajęciu 
przez wojska północne kolei South-Side, separa- 
tyści zaczęli uciekać, chroniąc się za szańcę w po- 
bliżu Petersburga. 

W nocy z niedzieli (2go) na poniedziałek: ustą- 
pili sepuratyści z Petersburga. Dopiero rano dnia 
następnego doniesiono Grantowi o ucieczce sepa- 
ratystów; rozkazał więc ich ścigać. joo 600. 

* Prawie w tym samym czasie dowiedział się je 
neral Weitzel, który z wojskiem: jenerała Ordsa 
bronić miał warowni na północy rzeki James, że 
nieprzyjaciel opuścił, także Richmond. Stało się 
to już 26go marca. Ale dopiero 2go kwietnia wy- 
sadził nieprzyjaciel swe okręty i warownie nad 
rzeką James w powietrze; jenerał Weitzel, skoro 
się tylko dowiedział o wyjściu o nieprzyjaciela 
z Richmondu, wszedł do miasta, znajdując tam 
wielkie zasoby, działa i t. p.; a ludność, jak sam 
donosi, przyjęła go z zapałem i radością, Przed 
wyjściem nieprzyjaciel zapalił kilka magazynów 
i publicznych budynków, ale wojska północne u- 
gasiły pożar. 

Ostatnia depesza Granta datowana jest ze ata- 
cyi Wilson, 25 mil na zachód od Petersburga, na 
wspomnianej kolei do Burkesville prowadzącej, d. 
5go kwietnia; w której: donosi, że z całą energią 
ściga Iieego, i ma nadzieję, że go dosięgnie. Wita- 
kim razie dziś tuż jest za nim, tak, że ścigany 
nie będzie miał zapewne czasu na niszczenie za- 
pasów, burzenie kolei i znoszenie mostów. Lee 
mniema, że Grant znajduje się na północy Appo- 
matoksu w kierunku ku Lynchburgowi. W tę 
stronę chroniły się także i rozbitki jego armii. 

„dezorganizacyi tych. ostatnich resztek armii 
ener p że cała droga, którą uciekały, za- 
> 'na jest bronią, amunicyą i t. p. porzuconą przez 

Przy Bosp ndarat pio RA 2 uciekających, Ebili A a wiar 
powodu nieznajomość! Bra: | setkami pochwyconych prowadzą do zwycięzcy. 
a zatem daleko:znaczniej-| O liczbie rannych i poległych nie-ma dotąd do- 
kładnych wiadomości; tyle. tylko nie podlega wąt- 
pieniu, że ogromne są straty separatystów. Grant 
donosi, że wzdłuż drogi, którą puścił się ścigając 
Leego, wszystkie domy zamienić musiał na szpi- 
tale; wszystkie były zapełnione rannymi separa- 
tystami, Własną stratę podaje Grant na 8000 lu- 
dzi; jeńców, zabranych przez swe wojsko na 12 
tysięcy. Liczbą tą nie są objęci jeńcy: Sheridana 
i rozbitki po drodze pochwytani. 

Jazda Sheridana była 3go kwietnia między sta- 
cyą Wilsona i Appomatoksem. Meade szedł za 
tym korpusem. Stoneman dowodzący jazdą jene- 
rała Thomasa, jest w drodze ku Salisbury albo 
Danville. e s 

Prezydent Lincoln znajdował się podczas trzech 
dni, w których toczyła się walka, w City - Point, 
W poniedziałek 3go kwietnia odwiedził Petersburg, 
a we wtorek, jak powiadają, był w Richmondzie, 
w domu prezydenta Davisa. Na całej północy pa: 
nuje zapał nie do opisania. 

Sądy się odroczyły, urzędy zamknięto, prawie 
wszystkie interesa ustały, sklepy pozamykano,! 
Wszędzie zbierały się zgromadzenia, na których 
ublicznie życzono sobie szczęścia z pomyślnego 
obrotu rzeczy: dzwoniono we wszystkie dzwony; 
z dział dawano ognia; słowem rozwinięto cały 
zasób zwykłych przy takich okolicznościach środ- 
ków do wyrażenia powszechnej radości. 
przypadkiem nawinął Z Washingtonu; donoszą, że 4go b. m. oświe- 
także wychodzca , który | tlono wszystkie publiczne gmachy na uczczenie 
| wielkiego zwycięztwa. Wice -prezydent Johnston 


insych okoli- 


która wcie- 
już oddawna 
wcalę się nie pozbyła 


lia stara się oddalać 
boy zagrażać całości 


drwale, tragacze, nosiwody 


rzadszą, do prania bie- 


głodu, 
A jakiego ob- 
swych chlebo- 


i w wysokim stopniu wy- 


oskonałym wożnicą, my 


położenia nie nlżył mu pan 


a i ń 
| omissya, zajmująca się sprawą rekrutacyi mu- 


Urzędowe depesze przedstawiają w następujący |. 


stów, aby zająć tył Leemu przy tak zwanej bia-| 


FW, świetnym 


CZAS z Piątku 21 Kwietnia 1865. 


przemówił na publicznem zgromadzeniu, oświad- 
czając, że prezydent buntownik, gdyby został 
schwytany, powinienby być dwadzieścia razy wy- 
żej powieszony, aniżeli Haman. i ! 

(Wicc-prezydent Johnston lubi czasami zaglą- 
dać głębiej do kieliszka; niedawnó {4go marca) 
niemiły wypadek zdarzył mu się z tego powodu 
na publicznem zgromadzeniu; być może, że i tym 
razem w powszechnym zapałe nadto rozweselił 
umysł, i w bujniejszym. połocie wyobraźni, nie 
troszczącej się: w takim razie o wymiary prze- 
strzeni, naznaczył tak wysokie miejsce Davisowi. 
P.- R. Cz). i 

W Nowym Jorku przemawiali ministrowie 'Se- 
ward, Stanton i jeneral Butler, z powodu po- 
myślnego obrotu rzeczy, do ludu publicznie na 


rzynów, przeniesiona zostałą z  Washingtonu do 
Richmondu. 


Meksyk. 


Od zajęcia Oajaki nie-ma nic ważniejszego do 
doniesienia o działaniach wojennych. Taxpaon ma- 
ły pórt w odnodze między Vera-Craz i Tampico 
poparty przez dzielny oddział frańcuzkich żołnie- 
rzy ze statkū „Colbert* skutecznie bronił się prze: 
Giw powstańcom. Moiej szczęśliwym” był francuzki 


Udał się on na czele oddziała Egipcyan 1 Meksy- 
kańczyków dla ścigania: nieprzyjacielskiej jazdy, 
która uszła z pod 
wie. Dowiedziawszy się o tem smutnym wypadki, 


ki 25,000 franków posagti. 


wierzytelne listy: nadzwyczajny poseł i pełnomo- 


Cesarz: Maksymilian: 


włąśnie złożyłeś w imieniu Króla Włoskiego, swo- 
jego dostojnego monarchy a mojego kochanego 
kuzyna, znajduje odgłos słuszny w mojem wła- 
snem usposobienia. Mam się za szczęśliwego przyj- 
mując pierwszego reprezentanta owego pięknego 
kraju, który przybył na ziemię meksykańską dla 
zawiązania ściślejszych węzłów przyjażni i zgody 
między oboma krajami. Życzę wam serdecznie 
powodzenia wszelkiego rodzaju. 

Prześlij panie ministrze swojemu królowi “te 
moje życzenia, jakie żywię dla niego i jego powo- 
dzenia i bądź pan pewny, że znajdziesz u mnie to 
przyjęcie, do jakiego dają ci słuszne prawo’ zau- 
T do twojego monarchy i twoje znakomita przy- 
mioty. Í 3 SE 

Oprócz Prus, wszystkie eńiropejskie państwa, 
które prawdopodobnie będą utrzymywać własnych 
posłów, już ich tu mają. 


BEZP I EAEE: SROWNEK ES AE 0 
"ROZMAITOŚCI 


/ POGLĄD 


na ruch i postęp w- zdrojowiskach krajowych 
w ciągu roku 1864 
irpodlug sprawozdań ze zdrojowisk nadesłanych 


z polecenia komisyt balneologicznej, 
napisał 
Dr Władysław Sciborowski. 


—. 


Przed siedmiu laty, gdyż w r. 1858; Towarzy- 
stwo naukowe krakowskie wybrało z grona swe: 
go Komisyą balneologiczną, której powierzyło o- 
piekę nad zdrojowiskami krajowemi, jakiemi Qpa: 
trzność nieskąpo kraj nasz obdarzyła, oraż wpły- 
wanie ile możności na ich podnoszenie i' ułepsza- 


w zdrojowiskach, komisya rozesłała' wezwania do 


ju naszym istniejących, o nadsyłanie sprawozdań 
z każdej hiren. NAA opt teo razem 
zebrane służą do ułożenia ogó]nego poglądu, ja- 
ki począwszy od róku 1859 orsetti Bywa drù- 
kiem ogłaszany. rz I 

W roku bieżącym niewiele tylko, gdyż zale- 
dwie dziesięć zdrojowisk krajowych nadesłało nam 
sprawozdania; o tych też tylko mówić będziemy, 
wykażemy ruch jaki w nich miał miejsce, poda- 
my o ile w roku ubiegłym ku lepszemu postąpi- 
ły, a przy niektórych zwłaszcza ważniejszych 
nadmieniemy, co obecnie zrobić wypada” dla pod- 
niesienia zakładu, i wygody publiczności, nie szu- 
kającej obcych bogów, lecz pokładających wiarę 
w pomoc i skuteczność wód krajowych, w wielu 
razach odpowiedniejszych niżli wody zagraniczne. 

Bardyjów, zdrojowisko na pograniczu Węgier 
i Galicyi, po stronie węgierskiej leżące, pomimo 
niekorzystnych stosunków politycznych i finanso- 
wych, jako też nieprzyjaznej pory czasu, . więcej 
miało gości w roku ubiegłym niżli w r. 1868 

Ogółem przez czas pory zdrójowej bawiło 
w Bardyjowie 292 rodzin, z öżonych z 818 osób, 
z których jednak tylko 848 przybyło w celu le- 
czenia się. Trzy czwarte gości pochodziło; z Wę- 
ier, reszta z małemi wyjątkami z Galicyi i; Kró- 
estwa polskiego. (Cot oon 

Kąpieli tak całkowitych, jako też nasiadowych 
(Sitzbad) i natryskowych (douche) wydano 8981, 
w tej liczbie przeszło 1006: bezpłatnych. Mówiąc 
we nie możemy pominąć nigkiej ceny, ja- 
ka w Bardyjowie się Opfaca; i tak: za kąpiel cie- 
płą w łazience płaci się 21 centów, za takąż ga- 
mą w pomieszkaniu chorego 22 ct. za natrysk 
z wody zimnej 8 ct.; Pomimo ćen tak niskich, 
mieszkańcy Bardyjowa w ogóle i ubodzy żkąd 
innąd pochodzący płacą znacznie mniej, gdyż za 
(anie zwykłą 10, a za natrysk 3 centy. Wątpię 
zy jest gdzié zakład, W którymby | taniej, niżli 
w Bardyjowie, można Się „było! kąpać. | 

Ile wody tozsprzećano_W r. ubiegłym, nie wspo” 
miną sprawozdawca miejscowy 7); . Polan lekarz 


zdrojowy; zwykle jednak pokup na wodę bardy= 
jowską ywa ak wielki, że się rocznie do 400,000 
(flaszek zwanych bardyjówkami rozchodzi, pó wie” 
kszej ' części do: Węgier, Siedmiogrodu i. OŚcIen= 
nych prowincyj. -oo on. GG m 
> Zakład ' bardyjowski przed laty! trzydziestu 
m stanie znajdujący się, «dziś zhacznie 
podupadł, lubo dzielne żeleziste wody miejscowe 
które już tylu chorym zdrowie Bizywócy po- 
wińnyby zachęcić zómożniejszych obywateli kra- 


major Maréchal, przez dłóńższy czas dowódzca w 
Vera-Cruz, gdzie sobie zjednał powszóchny szacunek. 


ajaki i zginął ną tej wypra- 


wyraziła Cesarzowa własnóręcznym listem współ- 
czucie żonie i córce majora'i wyznaczyła dla cór- 


W stolicy odbywają się terat uroczyste posła- 
chania europejskich dyplomatów. Składali już swe 
eny -minister króla belgijskiego Blondel Eulenbrock, 
poseł biszpański mórgr. de Rivera i poseł króla 
włoskiego hr. de la Tour. Do ostatniego rzekł 


„Wyraz przyjaźaego usposobienia, który mi pan 


nie, Dla wykazania publiczności racha i postępu 


wszystkich znajomych zakładów zdrojo wych w kra- 


jowych do złożenia odpowiedniego kapitału na 
odnowienie gmachów zakładowych, . wystawie- 
nie nowych łazienek i t. d.słowem na podniesie- 
nie zdrowiska, a kapitał wyłożony zapewne so- 
wite zyskiby przyniósł, 

Ciechocinek w Á 
w roku zeszłym .skorzystał, gdyż 
tyle osób w nim. gościło jak w ro 
Razem było 392 rodzin złożonych z £ 
między temi leczących się 682. Tak liczny zjazd 
gości zawdzięcza Ciechocinek tym okolicznościom, 
które stanęły na przeszkodzie większemu zjazdo- 
wi do zdrojowisk galicyjskich, jak to jeszcze 
w „dalszym ciągu wspomnimy, 

Kąpieli wydano 20,291, w tej liczbie 4,675 
łatnych, 


Herp 


ody z Ciechocinka, nie rozsyłają, za to roz- 


Królestwie polskiem położony, 
rzeszło drugie 
ku poprzednim. 
82 osób, 


chodzi się solanka,, ług i muł, zwany pospolicie 
szlamem ciechocińskim, używane jako dodatek 
do kąpieli. Ługu sprzedano wprawdzie tylko 215 
garncy, ale mułu za to rozeszło.się 11,277 garn- 
cy, z czego czwarta część użytą została 'do ce- 
łów, leczniczych poza obrobem zakładu; reszta 
zaś na użytek rolniczy, Wód lekarskich spro- 
wadzonych spotrzebowano w miejscu 1500 flaszek. 

Co „do ulępszeń, otych jako dokonanych, spra- 
wozdawca miejscowy nie wspomina, nadmienia 
tylko, że w roku bieżącym zamiarem jest zarzą- 
du ogrodzić i aaaprgear zeni ogród spacerowy, 


poprowadzić wygo k 1 
cie w galeryi do przechądzki służącej dać nową 
posadzkę, Życzymy szczerze Ciechocinkowi, aby 
i w.latach następnych miewał, . jeżeli nie więcej, 
to. przynajmniej tyle 
bo to niezawodnie wp 
niesienie . miejscowego zakładu zdrojowego. 

Iwonicz, jak większa część zakładów galicyjs- 
kich mniej miał gości, niżli w latach poprze: 


ny chodnik do tężni, a wresz- 


ości, jak w roku ubiegłym 
Eh p korzystnie na pod- 


dnich. Ogółem było rodzin 238, złożonych z 530 


osób, między. temi 350 leczących się. 


Najwięcej 


przybyło z różnych stron. Galicyi. 


Kąpieli wydano 40,600, wody. Iwonickiej. roze- 
słano 36,000 flaszek (o 5,000. daszek więcej, niźli 
w. roku poprzednim); . wód lekarskich sprowadzo- 
nych. spotrzebowano «w miejscu 480 flaszek. 
(0Pomimo  mieprzyjaznej «pory . czasu, jak o tem 


przekonywują.! tablice „meteorologiczne . załączone 
do: sprawozdania. Dra. Mostczańskiego ,. lekarza 
zdrojowego, dzielne słono - jodowe wody :Iwonickie 
i tego roku. /nie zawodziły, « lecz w wielu nawet 
ciężkich cierpieniach przynosiły pomoc skutęczną. 

Do licznych ulepszeń, które w latach poprzednich 
dokonanemi zostały, 'a które w dawniejszych 'spra- 
wozdaniach były wymienionemi; i w roku ubiegłym 


niemało nowych "przybyło, 
zaliczamy: założenie apteki i rozpoczęte wycina- 
nie lesistych zarośli, Iwonicz otaczająch, Spacery 
pomnożono iprzez- założenie, nowych“*chodników,, 


Do najważniejszych 


taki że obecnie ogólna ich długość dochodzi. do 
8,000. sążni! (trzy; ćwierci mili.) Potok, płynący. 
środkiem . zakładu, podczas. większego napływu 
wód, grożący wylewem, ujęto w brzegi murowa- 
ne. Zródło zwane wielką Bełkotką, ma zyskać no- 


cie 


wą oprawę, a roboty w tym celu już rozpoczęto. 
W przyszłym roku ulepszenin dalej mają po- 
stępować, tak co do łazienek już istniejących, ją- 
|ko też co do odnowienia i urządzenia pomieszkań. 
Za najważniejsze wskazanie uważamy: rychłe 
ile. możności powycinanie lesistych zarośli,  ota- 
czających Iwonicz, co niezawodnie wpłynie na ió- 
lenie: i ósuszenie miejscowości. | 


Krościenko, mały ów zakładzik, niewiele znany, 


leżący u stóp Pienin niedaleko Szczawnicy, i w ro- 
ku zeszłym miał swoich gości, lubo liczbę bardzo 
ograniczoną: ogółem było 81 osób leczących się, 
a oprócz tych, 40 zwiedzało zakład. Kąpieli wy- 


dano 150; wody rozesłano 9,000 flaszek, W miej- 
scu wódy. lekarskiej. używano: jako środka skute- 
cznego zwłaszcza”'w chorobach piersiowych: i 
żołądkowych żętycy z mleka owczego, przez miej- 


scowych górali przyrządzanej, -i 

Krynica, jedno z najcelniejszych zdrojowisk g4- 
licyjskich, i poza granicami kraju naszego, znane 
z swych dzielnych wód żelezistych; w roku ubie- 


głym pomimo nieprzyjaznych okoliczności, więcej 


miało gości niżli 'w roku 1863. 


Ogółem było-430 rodzin, ' złożonych z 1006 0- 
sób, z których 710 przybyło w celu leczenia się. 
Największą liczbę, 
stanowiły kobiety, 


fd: rzeszło dwie. trzecie, 
a których wody krynickie 


szczególniej pomocnemi bywają. 


Kąpieli udzielono 17,362; po 
pełnianej za pomocą przyrządu 
aszek. Wód sprowadzonych spotrzebowa- 


36,655 


krynickiej na- 
echta, rozesłano 


no 2,200 -flaszek (między temi 1,300. galicyjskich.) 
Z 16 lekarzy, którzy zwiedzali zakład krynicki 


(prócz lekarza zdrojowego Dra Michała Zieleniew- 


skiego.) pięciu bawiąc czas dłuższy, udżielało 


chórym rady lekarskiej ;'z DZ tych wspomnę 


tylko Dra Józefa. Halęc 


iego , byłego adjunkta 


kl. lek. U. J. K, który w urządzonym tamże 
akładzie gimnastycznym kierował, lecz w celach 
banicznych nietylko przez ' młodzież ćwiczeniami 
wykonywanemi, ale i przez: dorosłych. 


"Co się tyczy ulepsżeń, Krynica śmiało można 
powiedzieć przodkuje "pod tym względem innym 
zakładom krajowym. © Będąc własnością Wysokie- 
go Rządu mającego w ręku odpowiednie fuandu-. 


sze do czynienia potrzebnych popraw i ulepszeń, 
nadto przy starannym zarządzie, Krynica najpier: 
wój potrafi dorównać znakomitym zakładom za- 


granicznym. Porównywając 


stan w, jakim się za- 


kład krynicki obecnie znajduje, ze stanem w jakiem 


był niedawnićj jakoż przed ośmiu laty, znajdziemy 
niezmierną różnicę. 
r. 1864 nie mogę się zapuszczać W 
kich ulepszeń, w ciągu ostatnich 


isząc sprawozdanie tylko z 
ga przegląd wszel- 
lat. dokonany ch, 


musząc Się ograniczyć do roku ostatniego, ale 
i tak znajdziemy wiele nowego, dążącego; ku po- 
stępowi i podniesięniu zdrojowiska. . Oto szereg 


ulepszeń: 


no fortepiano 


znaczał się dom p. Teofila Seiferta, 


pod godłem 


Trzech Róży, przybyło dwa nowe, razem sześć- 
dziesiąt pokoi mieszczące. Z tych jeden własność 
ponl. Znamirowskiego zupełnie wykończony i ume- 
lowany, oddanym został na użytek publiczny, 
Wewnętrzne jego urządzenie, tak co do samych 
pomięszkań jako i co do sprzętów, pościeli, usłu- 


cze nie był zamieszkanym. 


gi, sali do nApólczoh zabaw w którćj umieszczo- 

> dla przyjemności gości, jako též i 
co do kuchni 1. t. d. zasługuje na wszelkie uzna- 
nie, tem więcćj że ceny pomieszkań jako též i 
stołu są bardzo umiarkowane. Drugi dom p. Śże- 


rauza już prawie ukończony, w r, ubiegłym jesz- 


Zbudowano i oddano na użytek chwały Bożćj 


nową kaplieę przy zdrojąch. 


Ocembrowano :na nowo: zdrój szczawy żelezistej 


w Słotwinach obok Krynicy, 
tak dalece że dziś og 
do 1, mili. 


ıı pomnożono chodniki, 
a ich długość dochodzi 


Zasadzono kilkanaście nowych, klombów'kwia- 


towych, „sprowadzono w celu. ;zasadzenia _1,000, 
przeszło. drzew liściastych, i kilka tysięcy sztuk 
krzewów, ozdobnych w celu; posadzenia tychże w 
zakładzie zdrojowym 1 około zdroju w Słotwinach. 
Wreszcie żywienie, gości W roku ubiegłym bar- 


dzo 'zostało ułatwionóm, albowiem oprócz głów- 


nój restauracyi w samym zakładzie, właściciele 
pojedynczych, domów utrzymywali osobne kuchnie 


dla wygody swoich gości. Temu to współzawo- 


dnictwu przypisać wypada, źe w 


Krynicy smacz- 


nićj a: zarazem tanićj niżeli w wielu innych zdro- 


jowiskach krajowych stołować się było. można. 


Przed rozstaniem się z. Krynicą podamy jesz- 
cze najważnicjsze , potrzeby, którym najrychiej 


zaradzić wypada, a. wszczególnośći oprawę ` ka- 


mienną zdroju w Słotwinach i rozbiór chemiczny 
wody tamtejszćj, postawienie kominków, przynaj- 
mnićj w ćżęści pomieszkań, gdyż ich 


staranie się 6 należytą” usług 


i dotyc » 
potrzebie zadość czyniło.) "' 


ak w ro- 


ku ubiegłym dotkliwie czuć się dawał, wreszcie 
, ugę i' wygodne urzą- 
dzenie o zmia (W domach li wy. (lubo 

cząsówe . po większćj części” koniecznćj 


“U Majdań średni, jeden' z mniejszych 'i ntóło: wta - 


nych zakładów wschódnićj Galicyi, w ubi 

roku mieścił 47 rodziń złożonych zi 10% osób po- 
chodzących po większćj Części z Bąsiednich ob- 
b blz wc o  UE i Kołomyjskiego,”* Kiq- 


pieli udzielono 1565: 


czoną nieżostała. 


chów. kąpielnych:z' powodu ciągłój sł 


Zamierzóna budowa gma- 


otj: dokoń- 


Rabka, Zdrojowiska świćżo dópiero wznoszące 


się, leży w powiecie: Jordanowskim obwodzie W'a- 
dowickim 0 8 mil od Krakowa; a ćwierć: mili od 
Żaborni położońćj przy“ gościńcu do' Szczawnicy 


prowadzącym, gdzie zwykle tą drogą do Szezaw- 
micy jadący noclegi odbywają. Pierwszą naukową 


wiadomość o Rabce skreślił w r. 1858 szanowny 
rofesor UV I. K. Dr. K. F. Skobel w rocźniku 
T. N. K. W prześzłymi roku nadesłał do kotnissyi 
balneologicznćj ogólne sprawożdanie pan Julian 
Zubrzycki właśćiciel zdrojowiska; tą razą mamy 
sprawozdanie lekarskie Dr. Józefa Zdunia- z Suchy 
który dwa razy w tydzień dojeżdzająć” do Rab- 
ki gościom także bawiącym udzielał rady lekarskićj. 


Rabka 


posiada cgztćry źródła wody ' lekarskićj, 


noszące miana zdrojów. Maryi, Rafaeli, Kazimiry 


i Krakusa: 


do picia, z dwóch drugich do kąpieli. 
wymienionych zdrojów jest bezbarwna, przejźro- 
czysta, smaku słonojodowego nieco 'cierpkawego 


wody z dwóch pierwszych używają 


Woda z 


który nie jest bardzo przyjemnym, ale chórzy 
prędko się do jćj używania przyzwyczajają i zno- 


szą ją dobrze. 


Co do jéj składu "chemicznego 


wiemy dotychczas że -zawiera chlorek sodu, wę. 


glany wapna, magnezyi, węgłany - alkaliów,' 
glan żelazai gaz kwas węgłowy wolny; badał ję 
jeszcze w r. 1858 pan Adolf Aleksandrowicz Mag. 
Farm.C. T, N. K. ale tylko jakościowojw roku'u- 
biegłym zajmował się dokonaniem ścisłego” roz- 
bioru ilośćiowego ale dla nieprzewidzianych prze- 
pracę swą na czas nieograniczony przerwać 


szkód 


musiał, 


wę- 


Wszystkie żródła mają oprawę drewnianą, po- 
dobnie jak zwykłe studnie i pokryte są dachami 


obitych, , 


wspartemi na słupach ze wszech stron deskami 


Gmach łazienny mieści na dole 20 łazienek, sa- 


lę dla czekających, kancellaryę i kuchnię wspólną, 
kadzie do zbierania i kotły do grzania wody, na 


piętrze zaś 25 pokoi mieszkalnych. Prócz łazie- 
nek są jeszcze. cztóry domy drewniane i jeden 
okoi zaopa- 
trzonych w niezbędne sprzęty i łóżka z matera- 


murowany; pięrwsze mieszczą 59 


cami a niektóre z pościelą. 


domu  rqurowa- 


nym jest restauracya i mieszkanie traktyernika. 
Wszystko to jeszcze bardżo małe, niedostateczne; 


ale pamiętajmy że Rabka jest zakładem ze 
z powiciąa się wydobywającym, który atoli 


ze 


względu na skuteczność wód swoich, zwłaszcza do 
leczenia różnych odmian i połączeń choroby zoł- 
zowćj czyli szkrofulicznój i. t. 4. ma wielką przy- 


szłość przed sobą. 


W roku ubiegłym bawiło w Rabce 63 rodzin 
8 oskk dójet- 


złożonych z 128 osób, prócz tego 
dżało do kąpieli. Leczących się ` 


yło 93. Kąpieli 


udzielano 2158 (w r. 1863 tylko 364). Wody, roze- 
spotrzebowano 


słano 900 faszek. W miejsca. 
wód sprowadzonych 340 flaszek. 


Do najważniejszych potrzeb należą : 
Postaranie się o dokończenie ścisłego rozbioru 
wody. Urządzenie łazienek do kąpieli błotnych, 
natryskowych i. t. p.;urządzenie apteki, żentycar- 
ni i zakładu gymnastyczngo, zaprowadzenie pócz- 
ty do najbliższćj stacyi, ozdobniejsze i wygodniej- 
sze umeblowanie pokoi mieszkalnych, przyjęcie 
dostatecznćj i wprawnój służby do zakładu, na- 
prawa i urządzenie drogi i ścieżek do przec dz- 


ki służących, 


Widząć dotychczasowe usiłowania 


właściciela zdrojowiska p. Zubrzyckiego nie wąt- 


2,312 
dowych, resztę dla dojeżdźających. 


» 


znaczna liczba osób z Krakowa dojeżdżała. 


pimy że wyliczonym tu wskazaniom 0 ile mu 


czas i środki ku , temu potrzebńie pozwolą „W jak 
ić nie omieszka, 


zony. 


W. roku ubiegłym bawiło w zakładzie w celu le- 
59 rodzin złożonych z 108 
leczeniu; 


osób 
tych 
"i Ka- 
ości zakła- 
dy lekar- 


prócz 


skiej udzielał Dr Alélsander Lech lekarz zdrojowy. 
Co się tyczy ulepszeń, naprawiono drogę od- 


głównego gościńca do zakładu wiodącą, „zapro- 
wadzono omnibus na 12 osób, chodniki upiększo- 


ho zasadzeniem drzew i krzewów. o... 


5 i 
TN | 


a) 
- 


Ry 308 BE. , CZAS miBiętkói 21: Kwietnia 1865. 


nie zatrą. tezo wrażenia. Z. drogićj strony stósu- 
nek Austryi do Prag W sprawie księstw żaelbiań- 
skich wymaga również miehia się na baczności. 

Choroba Carewicza resyjskiego nastręcza Cesa- 
rzowi Francuzów sposobność zblżenia się' do, Ca- 
ra i Rosyi, i może wziętą będzie za środek tego 
zbliżenia się. W Tailleryach zapytują telegrafem 
w Niesi co godziaa o staa zdrowia Carewicza. 
Śmierć czy wyzdrowienie, zawsze nie dozwólą ża- 
pómnieć o tej troskliwości. Zarówno przy łożu re- 
koawalescenta, jak przy tramnie, spotkanie nastą- 
pić. może, a pobudką jego już nie zimna polityka 
nie ra'hubs, lecz uczucie. Sposobności takiej nó- 
że nie zechce prminąć Cesarz Napoleon. 


syach. pozycye maksymalne, które w żadnym wyr | 12853, 12877, 13056, 13276, 13331, 13431, 13656, 
padku przekroczone. być nie mogą. a 13762, 13710, 13782,,13846, 13912, 14313,,14463, 
"Te'oyfry maksymalne wyncszą mianowicie na ko- | 14649, 14682, 14168, 14896, 14943, 15078, 15197, 
lei gslicyjskiej Karola Iudwika według dokumentu |15282, 15321, 10421, 10428, 15687, 15895, 16007, 
koncesyi od towarów I klasy 1'/, Kr., w II klasie| 16083, 16155,.16242, 16256, 16294, 16347, 16479, 
1'/, kr., w III klasie 2'/, kr. mon. komę. gg kais 16506, 17288,-11526,:14614, 17721, 17874. 
go cetnara wiedeńskiego na każdą milę. iektórym x Piare Eh x 
towarzystwom, mianowicie towarzystwu kolei południo- cze fasada ephe te: ustpająte numera: 

j j j j nienia cen trans. |. 176, 226, 229, 384, 386, 436, 468, 569, 640, 
wej przepisano jeszcze specyalne z „Sen 948. 1099 71106) 11083 1284, 1325 , 
portu od towarów, które, jak np. zboże, wielkie mają 156% 1099, 3 2091 9398, 2443, 1719, 1544, 
znaczenie w gospodarstwie krajowem. Przytem jednak 568, 1943, 2083, Bd SEE » 2871, 3062, 
nadmienić wypada , że kilku towarzystwom, mianowi- 3415, 3421. f x z z 
cie {także towarzystwa drogi żelaznej galicyjskiej, |  Wypłatajtych obligacyj nastąpi od dnia 1 lipca r. b. 
przyznane zostało prawo pobierania opłat w złocie 


bez tej bowiem i najskuteczniejsze wody wiele po- 


` Szczawnica po Krynicy ze żdrojówisk, galicyj- 
żytka mie przyniogą. (d. n.). 


skich najwięcej uczęszczańa, i w roku biegłym 
najwięcej miała gości. Ogółem . było. osób 646, 
a między temi leczących się 507, większa: póło- | = 
wa osób pochodziła. z różnych atrón  Galicyj; 
z Królestwa Polskiego 1 prowincyj pod: berłem 
rósyjskiem zostających było osób 146, 'co wynóśi 
zaledwie czwartą część ogólnej liczby, gdy tym 
czasem. po inne lata z Królestwa. Polskiego: by» „uznalo potrzeby, wysyłańia tam 
wato dwa. à nawet tizy raży tyle osób jak z Gë 36 doii ię 


LE 
"Kąpieli udzielono tylko 1080, ale też pamiętać ie. (¿czemu i my wczoraj zaprzec i 
należy o tem, że w' Szczawnicy główną e Ei (GH raj gaprzóczyliómy na pod 


czenia stanowi picie wód, a kąpiele większej czę-| gień, niewątpliwych ż 18g0 t łnie + bezęasa- á a ; 

ści chorych, zamiast ulgi, sżkodę tylko przynieść- Gia: W lazaredio ELA Ujsśdówić pdp lub srebrze, czyli; 00,na jedno, wychędai „pobierania| „Wiedeń 18go kwietnia. Targ na, woły opasowe| Otrzymany wczoraj pržez nas telegcam z. Nicei, 

by mogły. Do środków pomocniczych u niektó-| się tylko 7 chorych na tyfus, ogólna Jiózba” tHon ap |nadwyżki |akią pizy. opłacie, banknotami: RZ h s Wygi 5 Gal; z PrE dy jè wymienia tochniczaą nazwą lekatską "rodzaj Ghó - 
y i Wszelkie towary już na mocy dokumentów konges- Przypędzono sztuk 1407 196 3 toby Carewieża Mikofaja. Jog! 61 Ga pAlośiić pady 


rych chorych stósówanych, należały kąpiele rzeCżne 
w, Dunajca, oray okłady 2' mułu zwanego, stwicą, 
KA zs częściami czymtiemi wody szczaw 
Done), E =N EN 

„Wody rozesłano 112,000 flaszek (znacznie wię-| 
cej miżli w toku 1863). Wspomnieć też wypada 
0 dwóch środkach świeżo w ostatnich latach w u- 
życie wprowadzonych, tojest: © goli wywarzanej 
z wody zdroju“ Magdaleny i 6 płacuszkach czyłi 
paatylkach wyfibianych na wzór pastylek Vichy, 
z bola wyłej wspomnianą. Soli mającej  słażyć 
jakó “dodatek do LE fako Sa Kosztowiej, 
“gdyz funt wagi wied. kosztuje 4 u. w. a., spa-| Najlepszym dowodem, iż w lèzareċie Ujazdowskim 
trzebówano 66. pub Pasty! n przesłano w han- Alea "żadoej zafazy, jest ten, iż adib w drugie 
del w pudełkśch z papi ch po: 64 sztuk, “po święto na wielkim placu Ujazdowskim śwykłą dawiiiej 
niskiej igi ve w, ża pudełko; takich pide] |ząp wę dla tad z bośtewkakai.-kaśauelai i stapa i 
lek spotezebówańo w kiicjaću 242, wiele %a4 pd |omydlonemi do spinania się. Nie ściąpanoby Bowiem 
A. tekach majowych fozesłano. || w tę stronę miasta hidgości, gdyby riebezpieciehstwo 
O Prócz, „dwóch dekarzy zdrojowych Doktorów |było tak bliskie. ` z kir sza EM 
Onufrego Piin aet HAR DOSKNYYNE WE dwóch|  — w sprawie aptekarza Józefa Zagórskiego w Wie- 
„3683572 GW 9 chorym rady Myję a mia: | gnin oskarżonego o. dostawę broni do Krółestwa: Pol- 
nowicie Doktór. Kydą docent U. J. K, i sprawo+ | skiego w r. 1863 Wht. s kupcem Szęmberą, który 
zdawca, o |się.otiuł w roku, zemłym, Sąd wyższy: w Więdnin 
s-Co się: tyczy ulepszeń, Szczawnica nie pozostała | wydał wyrok na o węłanie się tak obźałowanegó “jak 
beżczynną. | Wprawdzie. tutaj nie .dokonano tyle |i Prokuratora, `P. Zagórski skazanym był wyrokiem 
co: w. .Krynicy,. ale też. stan majątkowy. właścicie+ | pierwszej 'mstancyi va naraaźenie spokojności” publi- 
la RE iść z „PoróSrAARie ze SATPAM RJ cznej ha 3 miesiące więzienia, "Sąd: wyższy „mare i 
stwa ide: którego Krynica należy, a. nie posiadając | karę <do miesięcy 6 obośtrzoną postem 'rsz na miesiąć. R PODOLE 1934 walas TH tana „tl! 
znakomitych fuadyszów, zwolna tylko może za:| — 'Z*Królogradeu (Kówigęrste) piszą do pra źskiego tanowczo ję) ni "Ry: a sójmówi, AA tem 

dziennika Bohemia: D15 b. m. odjechała atąddól Oto- | erep SETI / 

mbńca reszta: Polaków internowanych, nie. mając  je- 
szcze. paszportów." Pierwszy transport internowanych 
przybył tu 1go grudnia 1863, internowanie zsś trwa- 
ło do go kwietnia r. b. Ogółem było tu internową- 
nych 930, a między niemi jedna niewiasta mająca 
dwóch synków, a w więzienia powiła trzecie! dźiecko. 
Podług pochodzenia znajdowało się tutaj: 546 z Kró- 
letwa, 226 z Wołynia, 48 z Podola, 32 z Ukrainy, 
61 z Litwy, 7 poddanych tureckich, 5 austryackich, 
3 prnskich, 2 francuskich, Co do stanu, było szlachty 
317, księży Świeckich 6, zakonników 6, oficerów ro- | 
syjskich i pruskich 76, podoficerów i żołnierzy ro- 
syjskich 121, teoleg 1, lekarzy 2, chirurgów: 6, do- 
ktorów praw 8, urzędników prywatnych 67, młodzie- 
ży szlacheckiej, dzierżawców, kupców 137 w tej liez- 
bie 4 starozakonnych, 2 aktorów, 300 rękodzielników, 
212 sług. W całej tej liczbie należało 121 do .żan- 
darmeryi. Niektóre osoby wymienione są: bar, Alfred 
Osten Sacken z Inflant, niegdyś «ficer rosyjski, także 
rosyjski kapitan inżynieryi Jar Antoniewicz, znako- 
mity malarz Tytus' Maleszewski , Bronisław Abramo- 
wieg malarz ukademiczny adjutant Langiewicza, To- 
polski a właściwie Wojda adjutant Rudzkiego Jan 
Boiska czyli Niezabitowski rotmistrz z odddziału Ró- 
życkiego, Wojciech Zdybel, niegdyś żołaierz 40 -puh j: 
ku z r. 1881, Jan Tzrnawiecki x korpnsuw «Garibal- 
dego, Seweryn Słabowski b. poracznik, ułanów” austr., 
Leopold Chilchep, właściwie Zalewski, 'bzófiser inży- 
nieryi/ pruskiej. W ciągu całego pobytu: internowanych, 
żaden z: mieszkańców nie zaniósł: na mich skargi, a 
zachowanie! ich! było. przyzwoite ; v 12. z; nich osiadło 
w Królogradcu, otrzymawszy "na to. pozwolenie: i- u- 
trzymują się; ze swego, Należy tu zważyć, że Bohe- 
mia; która te szczegóły zamieszcza, nie odznaczała 
się nigdy sympatyą| dla sśprawy 'polskiej lub Polaków, 
tem więcej przeto <wagi mą jej: świtdectwo. ii 

—_- Dnia 19go kwietnia przy dość, ostrym wietrze, 
który przez cały dzień trwał „, była 'do: południe po- 
goda, od połódnia niebo się „gachmurzać poczęło, a 
po południu był cały iwidnokrąg (ipiębieskischourami 
zakryty: Temperatura, doszła ód + 19,2 do -(120,0, 
Dnia: zaś 20g0"kwietbia zrana! termometr | wskazywał 
ciepłotę <> 4,2. i A 

— W piątek dnia 21go kwiętnia, 8. Anzelma bi- 
skupa. i | 


Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedęńscy sztuk. 1288 
n o» e Aa Y E sjłownoji » 448 

Poza, targowiskiem kupiono » 3 

Wróciło na prowineya , SE 20 
„Waga szacunkowa jednój sztuki wynosiła od 480 

do 630 pe toyadrnaiiyw ! WONRIO I 

_ ©6na jédüéj sytuki wyfiosiła 102 złr. 50- kr. do 

wa gogqo Dnomdoii „wojey)Bisq 

~ (ena jednego a mięsa wynosiła 19 słr. 70 

kr. do n posty ać b g | 3 


móżgówej z'narażąniem szpika pacierzowego. Car 
i młodszy syn jego, tudzież narzeczona chorego 
Carewicza” pojechali do Nicei. Telegram ż Nicei 
z 18g0 mówi wprawdzie, że Carewicz ma się Ie- 
piej, ale telegram z Koperhagi z diia I8g0 mówi, 
że doniesienia z Nicei są zątrważające. 9" 

Z Francji hie-masż dziś nic ważnego do donie- 
sienia. Powyżćj, zamieszczamy osnowę przemowy 
cesarakićj do deputacji Ciała prawodawczego przy 
złożeniu Cęsarzowi w d. 16 adresu. Dzienuiki pa- 
ryskie przeżuwają jeszcze mowę Tbiersa'i odpo- 
wiedź 'Rouhera — 6 mowie Olliviera zapomniały, 
W wykazie imiennym głosujących z powod: po- 
prawki w kwestyi rzymskiej, która sama jedna 
b ze wszystkich poprawek zyskała trzecią Gzęść 

h- | |głosów, znajdajemy opozycyę domokratycźią” po 
onas. zniżyły. ;cśny., maksymyjne, koncesyami dogwo- |stronie rządowej, Betryerą oczywiście w liczbie 
maea - La aef] gtósających ża poprawką, a Thiersa me iia ani 

Koleje ;żelagne, jak, wazelkie, przedsiębiorstwa, pra- ie tylko: 9 RAN UP 47 Prey 7 rady ię 

, ię ie głosówama uchyfili, a takich było kilku, ani wre- 

em | przejęty j szacie między nieobetnymi ża urlopem, Z tego wio- 

śysku: przywilejem, sawaronanego, zniżyly, ną korzyść | wik. Holęztyn tak ze względu na siebie, jak na|sie trzeba, że' wyszedł ze gali gdy głosowato. Wy- 

gospodarstwa krajowego swojo «ceny trangportu., Alb} Wielcy W, B Zedo ow zt oi 6 REJGLZE Jede WaN- 

| dzie zdecydowany, ałę dzień nieoznaczony. Między 

ionemi powodami witrżymuje go zapewie ód wy- 

jazdu Lid Cara DrSkódndrA do Nicei. Jete- 

liby choroba Garewicza mie skończyła śię śmier- 

telnie, możeby raz jeszcze żrobiono” jakie kroki, 

aby, się spótkać w drodze. Tymczasem: w Algieryi 

„walka Da nowo się rózócczęła, iw d. 12 b. m. 

powstańcy uderzy na mały obóz pod Aokós, 
lecź zostali odparci i poszli w rożkypkę. © 

Niewiemy, jak mamy wierzyć nowemu tełegra- 
mowi Otstr. Zły z Altony o protestacyi komisarza 
uustryackiego w księstwach przeciw żądaniu pce- 
stawionemn przez komisarza pruskiego, aby po- 
czyniono przygotowania w Kiel dja stacyi morskiej 
z Gdańska przenieść się mającej. Uestr. Ztg, któ- 
ra odbiera natchnienia ze sfer rządowych, dónio- 
sła bowiem 0 wypłynięciu 2 Geesten tidde do Kiel 
floty austryackiej, której tam nie było. Czy nie be- 
dzie pcdobuie ż protestacyą bàr. Hałbhabera i 2 co- 
fnięciem przez rząd księstw polecenia danego 
magistrztowi w Kiel? Norddeutsche allgemeine Ztg 
mówi, Lie wymiębiając Atstryi, o opozycyi prze- 
ciw oddaniu tego portu w posiadanie Prus, Ode- 
branię Danii tego porta byłoby bszowocnem, gdy- 
by z niego Niemcy korzystać niemogły, a korzy- 
stać właściwie mogą tylko Prusy jaż z Samego 
prau S zje WE tracić aai chwili 

, lecz od razu óbrócić tę okolicz 
korzyść swoją, „a byłoby kary Śodaś lekkotyśl 
nością, gdyby na niepownem położeniu, w Jakiem 
się znajdują północne granice Niemiec, chciąto to 
spuszczać z uwagi. Kroki te robić przedmiotem 
dłagich układów, byłoby to zrzec się posiadanych 
środków *... „Zresztą — mówi w końcu Nordd. 
Allg.. Ztg — Prusy i Austrya mają prawa zwierz- 
chniczę nad księstwami, a na mócy takowych riat 
nie może zabronić rządowi pruskiemu powiększyć 
swoje okręty w portach szłezwicko-holsztyńskich 
albo stawisć swoim kosztem koszary i urządzenia 
2aprowadzać na pomieszczenie wojsk swoich.* 
Zaprzecza dalej tenże dziennik półńrzędowy, aby 
flita austryacka miała rrybyć dó Kiel, i aby p. 
Halbhubef protestował a zaprzecza temu bardzo 
stanowczo. Niechże teraz dzienniki  półarzędówe 
bajki zy tema znów zaprzecza! Za- 
| „ nakoniec“ Nordd. Allg. Zig * dowieśieni: 
puszczenia, przytaczane na umoty kwanie redukcji, g skim, jako” nie prowadzących dó "uiczego, gdyż 
transportu. nsstępnię, się. okazsły IRE: Prasy nigdy praw swoich di U y 

Zadaniem wigo, jest Jab handlowych i. | ! 


klasy, że koleje, żelażne w stym względzie tak, łatwo 
samowolności dopuszczać się nie mogą. „DI klsgy 
należą wszelkie krajowe ziemiopłody A nie- 
zbędną żywność, gktórych-wsga wystosunku do war- 
tości jest znacźia, CB? nN dają transporto- 
wać, Do Il klasy należą. prawię, wszystkie towary go- 
towe i. prodnktą gurowe tradiejąsa do, transportowa- 
nia, Da II.klasy. najeżą przedmioty, zbytku i kunsztu, 
jnstramenta, maszyny, zgoła towary, na których war- 
tość koszta. transportu mały tylko > wpływ wywierają. |.:w 
Nie. idzie, więc o to, ażeby towakeyakEa kolei spo: 
wodować, by się treymały „ściśle granic, prawnie im | 
doawolonych, lecz, racaéj o, spowodowanie „ich, by tak 
we własnym „dobrze, zrozumianym, interesie, jak i 
względu na gospodarstwo krajowe więcój, piż, dotyc 


syi: według. słysanych zasad tak KET trzy 


„prowadzać: potrzebne ulepszenia , mimo to widać 
«iągły postęp i dążenie „ku wzniesieniu „zakładu. 
„Brzeglądając żądania zamieszczone w. dziele: czci 
godnego prof. Dra Dietla „O zdrojowiskach kra- 
„jowych*: w 1511858 ,„wydanem, i. porównywując 
takowe z obecnym stanem, przekonamy się, ŻE- 
niewiele; jest takich, którymby do tej pory przyr 
najmniej w części zadość nie uczyniono. roku 
ubiegłym wykończono i na użytek, publiczny od- 
dano drogę. bitą prowadzącą od zakładu, spółki 
"zdrojowej do,głównych, źródeł, Rozpoczęto budo- 
wẹi drogi: „pod samą Szczawnicą po, nad ; Dunaj- 
cem, w miejscu gdzie przejazd najniedogodniejszy. 
"Wykończono -ośm pokojów w domu; ponad-zdro- 
jami Józefiny i Szczepana, orąz galę do 'spoczyn- 
„ku: służącą zaopatrzono wygodnemi sofami, zd 
geo o piornos obiciem i popiersiem : prof: 


wietyfa. Pi 


łach, I tntaj-sprawdza . gię więlka zasada, ha lowo- 
tkać. w wysokich | d 


Jakoż: liczne reformy zaprowadzone dotychczas. przez 
same towarzystwa dróg. żelsznych miały głównie zni- 
żenie cen transportu, na celu, Do rzę 
należą specyalne (+n'żone) taryfy, refakcye (opnszcze” | » | 
nie, cen), zrzeczenie się opłaty w monecie srebrnćj|działów Rady państwa i senato, tudzież ich za- 
czyli opuszozenie ażya, wniejsze obliczenie wagi itp, |stępców. Jaż przed: kilkoma dniami wyjechali do 
A żadne towarzystwo pie miało jegzoze powodu żało- | Nicei trzej Komisarze senatu, mający przedsiębrać 
w+6 podobnego kroku; dówodem to, że żadne z nich |tam czynności urzędowe W przypadku, gdyby cho- 
nie widziało się spowodowanem cofnić przyzn: nych oba Gzowitsi zakończyła się śmiercią. 
ulg. To konsekwentne, dcbrowolne zniżanie taryfy naj | Berlin 19 kwietnia. Zeidłers Corr. mówi: Kg. 
wymowniejszym jest dowodem, że pewne cery makey- | Fryderyk Augustenburski, oświadczył tu za pośre- 
malne neszych austrysokich dróg żelaznych w ogól- |dnictwem p. Aklefeldta, fź gotów przyjąć program 
ncści zbyt są wysokie, i że głcay dęmagające się zni- | pruski. To oświadczenie ma tylko znaczenie zda- 
żenia taryf mają słoszneść za sobą. nia człowieka prywatnego i nie stanowi wcale 
- Towar _dróg żelsznych już [podstawy dla układów, © * 5o 
„Rendsburg 20 kwietnia. Dzisiejsze zgroma- 
-| dzenie delegowanych stowarzyszeń szłezwicko 'hol- 
sztyńskich zgodziło się na' porozumienie przygo- 
towane w. Betliń'e 26gv marca i zażądało rychłę- 
go ukonstytnówania księstw pod księciem Augu- 
stenburakim. - e i 

Altona 19 kwietaia. (Oestr. Ztg) Bar. Halbbu- 
ber natychmiast po zawiadomieniu” przez bar. Zėd- 
mai prawo domagać się jeszczę,dalarych „obniżeń cen | lita rząda księstw o przeniesienia foty praskiej 
transportn, Nasze bowiem towarzystwa dróg żelaznych | do Kiel, założył przeciw temu protestacyg. W ska- 
są przedsiębiorstwami krajowómi, możta: przeto słu-|tza tego rząd księstw cófoął zarządżowe. po temu 
sznia od nich wymagać, «żeby przyznawały także |i | postatowićnia. YARIK) O jena | 
takie ailatwieniw transportuy którć» im samym. wpraw-| Kopenhaga 18 kwietaia wieczór. Eroto atas 
dzie nie zapewniają namacalnych korzyści, ale krają- |z księżciczką Dagmarą (darżeczóną Carowioża Mi 
wi pewrą-korsyść przynoszą. EJ Łotdje *ojać bie właśnie do Nicei. N- 38191 

Paryż 19 kwietbia. (Wand.) Cesarz Rosyjski 
spodżiewany 'ta w! przejeżdzie do Nishi gpi M 
- stwie rósyjskiem twierdzą: że lekarz wiólleński Dr. 
h 4 laj bóęj zawezwany został do) Nicei. do: Carp- 


ietla. 
Stanęło. kilka nowych domów włościańskich, da- 
jących w razie potrzeby. pomieszczenie gościom 
_ adrojowym. Rozpoczęto budowę nowego som 
murowanego z dwoma: pawilonami i wieżą góru- 
jącą: nad całym zakładem, na której. umieszczono 
zegar godziny bijący. Dom ten w roku przyszłym 
ma być ukończonym. i | 
Wybudowano: drugi chodnik kryty z kolumną- 
dą, dłuższy i obszerniejszy od dawnego. | 
Mieazkanią po większej części zaopatrzono w. po- 
rządną. pościel, materace, kołdry i poduszki, któ: 
rych jeszcze więcej ma przybyć. | 
Do najkonięczniejszych potrzeb liczymy: | 
Oprawę kamienuą. źródeł Szymona i Waleryj, 
i rę, om dachem «pierwszego; wysypanie i ogu- 


Aadal 6 ie łatwie: 
zasadzie, iż powinny. przyznawać wszelkie ułatwien 
me e $ ei. yw, je 


W takim stanie rzóczy publicznóść bez wątpieni: 


„szenie drogi około chodników. rl 
Zaprowadzenie omnibusu przewożącego; gośći 
do. łazienek i napowrót. Sprowadzenie kilkanas 
osiełków z. siodłami damskiemi i męzkiemi, a 
i osobom słabszym umożebnić robienie wyciecz: 

„na góry, podobnie jak to w Ems, Wiesba en i tg: 
ma, miejsce. mal ea 
Odpowiednie urządzenie apteki; staranie się : 


dobrą, czystą i we właściwej porze dostarczaną 
żętycę s inbe też o dobre mleko. Dopilnowanie 
aby kuchnia była dobra, smaczna i po cenach 
umiarkowanych, czemu podobno najłatwiej współ- 
zawodnictwo zaradzićby mogło, jak tego przy- 
„kład mamy w Krynicy. 

Zaopatrzenie każdego bez wyjątku pokoju w ma- 
terac do mieszkania należący Spd rh aa 
bnego płacenia -za takowy), wygodną sofkę i fo- j Róż 
tel. Ea piam w todat abidezkań kominków. w Krakauer Zty i Gaz, Lwowskićj. 

W końcu sprawienie przyrządu Hechta do na-| "Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Ferdynan 
„pełniania i korkowania flaszek pod powierzchnią | da Emila. Kleinerta 0 sdozwolenia Karolowi (Neumann 
gazu kwasu węglowego. sf imtabulowania na realaości we Lwowie / pod. 1,.323*/, 

Oto co najważniejsza: nie wątpimy o dobrych | prawa: dzierżawy od;1litego 1857..do,31 sierpnia 
chęciach właściciela , który tyle już ulepszeń za | 1868; kuratór Dr Gregorowicz, ż:st,, Dr/Czemeryśski. 
prowadziwszy, nię cofnie się.i przed wprowadze-| Łieytacye:' Do d.5go maja oferty na dostawę 
niem wymienionych dopiero; zwłaszcza że ód te- msteryałów ` do: gościńca w, okręgu 'drogowym Kęty, 
go powodzenie, zdrojowiska i jego własny interes | (cena wywi nś rok 1865,./7,035. zlta 7345r.) , 
zawiały, , Posady: Nauczyciela historyi naturalnej i mate- 

Zegięstów, zdrojowiskó wody żelezistej leżące | matyki: Jab! fizyki. w; wyższej |'szkole reslaej w. Salz- 
w, uroczej okolicy po nad brzegiem Popradu dzie-| burgu' (680. złr.)i podania. do /końsą maja. —. Radzey 
„ącego w tem miejscu Galicyę od sąsiednich Wę-|sądu obw. w Rzeszowie, (1470: sir.) pod. w. giągu 4 
gier, w ubiegłym roku, mniej miało gości, niżeli ssak) 


| tyg: ód 'ogłoszenia w „Krak. Ztg. : 
w latach. poprzednich, gdyż tylko 164, z tych 124 
oddawało się leczeniu. © ` ea bQ. f. 

Kępieli udzielono tylko 1800, trzy. razy mniej 
niżeli w roku 1863, czego powodem były: nićza- 
wodnie ciągłe zimna 1 słoty. 

Wody Żegiestowskiej rozesłano 32,400 flaszek. 
Kąpiele rzeczne w Po radzie 2 powoda zimna nie 
miały wielu lubowników. z 

Skutki leczenia w roku ubiegłym podług do- 

` niesień Dra Zdzisława G090)0WIC7A lekarzą zdro- 


jowego, mniej były: dobre niżeli po inne lata, T 
y 


0 księstw nie źrzekną 


się. 1 b 
W Madrycie vie było późniejszych zamieg 
w B ubi w pa dalach Da afoplektyę 
ministra 1czn i 1 
ay został (ita Brobio. igi kt sig 
ryzys ministeryalna w Portugalii nie skończo- 
na. Podubno Sa da Bandeira Lid zdółkł złożyć ga- 
ER po ustąpieniu Louić, teraz przeto król po- 
wice prezesa Iżby wyższej, niegdyś mini 
Gomez da Silva Sanchez. PAR maka e 
Doniesienia z Nowego Jorku, które nas wczoraj 
doszły telegratem i stęgają do 8zo b. m., jedog 
tylko ważną wóz wiadomóść, že Uuióniści 
- |aderzyli na Mobiłe. Zdaje się, że siły południów- 
ców Około Lynchburga, a w ogóle w zachodniej 
części Wirginii dOŚĆ jeszcze są znaczne, skoro 
Lee cofał się po tak ciężkiej bitwie trzechdniowej. 
j Między Richmondem a Petersburgiem “miało zgi- 
ngé piçcin Jeneralów południowych, a między ni- 
mi Ewell. Jutro podamy miowę ministra spraw 
zagr. Sewardą w Wasbiogtorie przy zwiastowaniu 
zwytięztwa w d. 3 b. m. odniesionego. 
Doniesienia z Bombaju ż 28go marca nadeszłe 
wezoraj do Tryestu mówią, że Anglicy zdobyli 
wąwóz Bala, silnie obwsrowaay przez Butanów 
Nana Szhib ma przebywać w Turkiestanie. W Af. 
ganistanie Afzul-chau coraz więcej zyskuje sobie 


TREŚĆ OBWIESZOŻEŃ URZĘDOWYCH 


da ich „wymaganiom przęsadnegó, zabeapieczenia pr è 
‘K etyi:13go kwietnia. CY. AATERWO, w, walucie 

austr. i | ą 
Pszenica (sa mierayoę) 3:50 „ Żyto „2.50, jęeamięń dmiogród. 

2:20 , „owies 71:65 ; „groch Tr xi bób ms; proso, i=, 

tatarka —, kukurydza —„ %iemniąki 1:20 „ drzewo 

twarde (za siągą) —, miękkie smy siano. (za oe- 

tnar=1:70, słoma 0:65, kanicz papaszę 200. -| 


197 


Zdaje się, że stan tymczasowy i wyjątkowy 2h- 
prowadzóńy 'w Węgrzech od zamknięcia ‘(sejou 


e" AZS TZuToD MSO v1 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Gazeta Lwowska zamieściła trzy artykuły 0: opła- 
tach. na kolejach żelsznych. Podajemy dziś pierwszy 
z tych" artyktiłów: ROOM) ę 
Utyskiwanie na zbytnią wysokość: en * transporta 
na kolejąch* żełaznych w Austryi jest” powszechne, 
nietylko zó strony handlających, vale i ze strony: pro- 
ducontów mianowicie roloików. = Skargi te taki stały 


Gorlice 17g0: kwietnia. Ceny targowe w wal. 
adstr. | i=] | l 


przyjaciół, 


onie 


Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu”. 


Petersburg 20 kwietnia. Dzienniki dzisiejsze 
piszą: Przyboczny lekarz cesarski Dr Zdek oner 
przybywazy we wtorek wieczór z Nicei stwierdził, 
iż chorobą Carewiczą jest zapalenie rdzenia pacie- 
rzowego i zapalenie mózgu. Zjawiska zapalne 
zmniejszyły 8ię, A gorączka i ubytek ‘pit pozostały. 
We środę rano po nocy bezsennie przepędzonej 


„go powód sprawozdawcą upatruje * A ła się donośnemi, że spowodowały wysokia 'ministeryum 
w porze czasu, jaka w róku ubiegłym ać c |hsnalą "do zwołania osobnej .koinisyi mającej śię za- 
niu, ta |Jąć gruntownem zbadaniem tej” sprawy, „ażeby: wyka” 
Zać, 1% albo skargi publiczności <w tym względzie 84 
bezzasadne; albo, jeżeli: zażalenia są słuszne, wska. 
pr Al w jaki sposób niedogodności uchylić: na- 


nującą, z drugiej strony w złem pożywić 
Sangi tak goście w ogóle žalili się, % przy- 
czyną tego był brak pórządnego restauratóra, © 
którego się zarząd miejscowy nie postarał, 

“Do ulepszeń dokónanych w roku ubiegłym na- 


ce numera, obligseyj wydanych przez Rząd Cesara 
angteyacki w, zamian, a akoga: Przy, kipate tejże ko! 


Nr. 90, 118, ,351,, .352, „437, 515, „605, 799, 816 


ku postępówi, “15: 
Do najwęśniejszych. À niemal , krzyczących | „|by na nią zwrócić uwagę światłych. | eli doła. 
trzeb, należą, hemiczny rozbiór wody ze zdro- 34 
jów miejscowych, wybudówanie awya łfienbk 
z odpowiedniem urządzeniem dó Kop w dalo: 
wych i borowinowych ,, wreszcie póstarańie ię | o, 
lepszą żywność dla chorych i w ogóle dla: gosbi) 


nocna 1804. — Akcye. kredytowe 18460. — Lo 
z r. 1860 94:65, Losy z r. 186 At IG 8y 
20 kwiothik Tila, ONISE IT Ua AiE E 


leżą: Wykończenie budowy domu piętrowego 0 Ile nam wiadomo "zajmuje się olac tą ważoą |820, 1039, 1219,.1286 1334,, 1496, 1585, á gorączka wzmogłą gi sk 
pokojach, ząprowadźćnie poczty Jistowej do Kry- dla. góżpoumtwa ktajowógo sprawą tatejsza Izba han | 1662 , 1858, 2101, 2121, 2112, 2dóu,2802.. 2038 trzue ska zajęcia mó A. Ruch zyk ych TAE A, 
Biey, mąprawa częściowa drogi wiodącej do Že: | alowo`preniyslowà b komitet Towarsystwa gospodar: |28863221, -3813, 3312119 14 0 11707400874012, Obawa nieustaję. dWoretód z4 
Ek w Śd skróty Btatęgo Bącze na Piwaioeię. |skiekd, otrzymaważy wodominiitąrstwą handlu wawa: |4181 „4289, 4356, 4406,,4618 4 3: 46.4003, | åpen; Nowy Jork 8 kwietnia wieczór. Sepařatyáci 

PRA OR rany tot on I lcd a do! św sr oapokadnia: swęióhamajfotÓRkA, ODOOŁ PAN: E foen 2830 | Thiers je Si aciem JW Pło Go hrao a atali £ Danile road do Lybchbtrga. 
uono chog co mie zemuj 1|sków i Syosset. : ROB: sot| -48 408970, 60415019 4, PA, k $18, polityki papo gonge) 1 powalić Thiersa, odsłoniła rsa. Więdeń 20 kwietnia wieczór. K - 
l | | 6436 „i 6489, 6607. 6689, 1245, 1218, „1219, 2 à d s dcie O pobiyki nia wieczór. Kolej pół 

3, 


widocznie, . że na duie tej, po 

cale „przyjażń. Austryi, Gdyby, iers 
Jachim, mnićj neapulit 

4 , ET IO ORT y. „Więcój SURB 

ek Api). Ró Ff: X SN w Ród ył to za- |. - REDARTOR ODPO T WYD 

gie4,Jakiedy, D NORLEr nie Dyrby BIORE n anad . zoz oj 0 OPOWIEDZIAŁNY T WODAWOK 

spe giecatki Gyal dl e Mts „.Ksęsbęry Masłowski, 


m iya temy 


nych organów opinii publiesnej. : „| 86004 :$042, 
ji homeita dróg” żelaznych w. Austryi nie mają 9420, 9433, .9618, 9870 
zupełaej « wułaóści "pod względem: "wyznaczania „cen | 10779y 92; 
tianisporta. Ryd bowiem wiédziony--waglọdami aa,in-| 1463, 11682; 14731, 11886, 
teres»:gcspodsrgtwa , krajowegoi postanowił, wadponde:, 12482, 


j neapilitańskiim,, elo 
| EEC a 


o 'ancu- 


e 


d 


CZAS z Piątku 21 Kwietnia 1865. 5 


SADWIE JAZDY. TOWARZYSKIE żę 


Przedsiębiorstwa „Włihailovie.* w miesiącu Maju i Czerwcu r. b. 


ar 


W księgarniach 


E. Milikowskiego 


D”* Fromer'a prywatny Zakład lekarski ' w Wiedniu, 
Oberdóbling Nr. 248, 


oddalony 10 minut od samego miasta, urządzony na sposób paryzkich „Maisons de santć, 
ze wszelkiem, wymaganiami potrzeb lekarskich i z wszelkim komfortem w tym celu, by 


we Lwowie, Tarnowie i Stanisławowie las RA należytego starania u siebie w domu, szczególnie obcym słabym, przy, Pierwsza jazda dnia 880 Ma MO r. b. | Druga jazda dnia dgo Czerwca, przez wielką część 
jako też w księgarni Pellara w Pzeszowie |niejszych lekarzy i put, udzielić zaspokojącćj i starannćj opieki, oraz pomocy najetyn- > | Europy do między-narodowój wystawy przemysłowćj i sztuk 
) e i * niejszyca 'ekarzy | profesorów wiedeńskićj szkoły wyższćj, i tychże wyzdrowienie w najmo- do P a a i - ) P PZP 
t braci Jeleniów w Przemyślu, można do- źliwszy, najpewniejszy sposób kać, a to tak, żeby słaby czuł się być ni zpitalu $ pięknych przez 
stać właśnie co wyszłego z druku: R Ae p uzyskać, a to tak, y y się być nie w 5zp m. Ę d , d : 
j i |eez w uprzejmem kole własnego domu. aś s z wycieczką na gospodarczą Wystawę, Londyn do Dublina (w Irlandyi!). 
Geograliczno-statystycznego opisu RE kabiny) ga o płci obojćj, niemnićj i ich przynalezni; także w Ko onii | grile asa dw mon okolice nadreńskie , Holandyę, 
YNY A | { a | (Amsterdam, Hage, Rotterdam), Anglię (Londyn, Birmingham, 
Królestwa Galicyi i Lodomerji, > Wialedea strannój opieki i zacpatrzenia chorych we wszelkie potrzeby lekarstw, kşpiv- Wyjazd: przez Norymberge, Frankfurt n. M, Moguncyę, i $ Liverpool) do Datina P> s 
1 zwykłych i lekarskich, niemnićj kuracyi wodą, zaprowadzone zostały najodpowiedniejsze urzą- Renem na dół do Kolonii, a potem do Paryża. | Powrót w osobnem towarzystwie z Londynu 


który ułożył dla użytku dojrzalszej młodzieży 
Hipolit Stupnicki, — z mapą kbajn:— 40 kr. 


dzenia, — Blidszych szczegółów udziela 


(2006-16-)T. Dyrekcya Zakładu w Oberdóbling W. 248. 


Pierwszy i największy Skład 
Wyrobów stolarskich i tapicerskich, 
pod firmą: 

Carl Stein's 
Möbel- Halle 


w Wiedniu, Stadt Habsburgergasse 5, 1. Stoek, 


nächst dem Graben. (2557-2 3). T 
ET 


S CHEFS-D(EUVRE ©: TOILETTE! 
3, (Najsłynniejsze środki toaletowe!) 


t p Wzięte w opiekę na dworach Cesarskich, Królewskich i Książęcych, 
zaszczycone przywilejami, patentami i medalami! 


D” Bóringuiera 


Powrót: z Paryża, (gdzie się zatrzymać można 8 dni), przez 
Szwajcaryę, (Bazyleję, Luzern, Ziirich, Schaffhausen, wodospad 
Renu, Romanshorn,: jezioro Bodeńskie), do Lindau, Mona- | 
chium, do Wiednia, ato w oddzielnem towarzystwie 


za biletami jazdy napowrot, ważnemi 14 dni. 
Podróż trwa 418 dni, może jednak być przedłużona na 


Åe w 
przez Paryz i Szwajcaryę 
; ii 7 owrót ż i na , 
za biletami jazdy napów ważnemi.na 4 tygodnie, 
przez Bazyleję, Luzern, Zürich, Schaffhausen, wódospad Renu, 
Romanshorn, jezioro Bodeńskie, da Lindau, Monachium i Wiednia. 
Podróż trwa i miesiąc. może być jednak przedłnżona 


na 6 tygodni. — Cena biletu udziałowego (z wliczenien: 
miesiące. obżywienia) 250 złr. w. a. banknotami. 
Cena biletu udziałowego 85 złr. banknot. | Otwarcie wystawy w Dublinie dnia 9go Masja. 

DÆ Bliższych szczegółów powziąść można z obszerniejszych programów. Kartki zameldowania po 20 zlr w. a. wydają się w kasach kolej- 
nych w Peszcie, 'Temeszwarze, Aradzie, Szegedynie, Debreczynie: w Wielkim Warażdynie i Koszycach; w kolei Westbahn w Wiedniu, n pana 
Wandla, właściciela Hotelu Wandl „am Peter“ i Dyrektora Przedsiębiorstw. ” - 

= Franciszek Mihailovic, założyciel jazd towarzyskich w Wiedniu, Opernring Nr. 15, 
(2466-3)T BE Programy są także do nabycią w Administracyi ' CZASU“ po cenie 5 centów. G 


- FILIA BANKU 
ANGLO-AUSTRYACKIEGO 


we LWOWIE 


przyjmuje wkładki pieniężne do oprocentowania w godzinach ka- 
sowych od 9 z rana do 1 z południa i od 3 do 5 po połud., wydając natakowe 


Asygnaty kasowe. 


„opiewające na 


SEE=złlr. 100, 500, 1.000, 5.000.7Z35 - 


Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (à vue payable) 4 od sta, 


Tamże są także zapasem broszury : 
Krzyżowy charakter ruchu pólskiego, przez Jul. 
Jastrzębczyka 1864 — 50 kr. 
Niewolmicy serca, powieść przez T. 8. '1864, 
1 złr. 


Przybłęda, komedya we 2 aktach — 40 kr. 

Wilia Bożego. Narodzenia, powieść przez Józ. 
Dzierzkowskiego, — 40 kr. 

Obrona. Sokołowa, z rycinami w tekscie 1 złr. 

Bajki dla młodzieży, zirycinami, — 20 kr. 

Geographisch - historische Beschreibung des Kö- 
magretchs Galizien und Lodomerien. — 80 kr 

Sen w życiu, powieść J. Dzierzkowskiego, 64 kr 

(2568-1-3) T 


Ogłoszenie konkursu 


celem obsadzenia dwóch z końcem 
roku szkolnego **5%/4s65 opróżnić 
się mających galicyjskich miejsc fun- 
duszowych w ck. Akademii 
Maryi Teresy w, Wiedniu, 
N. 234 (2559 -2-3) 
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 8 
marca 1865 1. 145 Wydział Krajowy w 
skutek reskryptu ck: Ministerstwa stanu 
z dnia 21 mrca 1865 1. 1826 ogłasza ni- 
niejszem konkurs celem obsadzenia dwóch 
z końcem roku szkolnego '*6/,,,, opró- 
żnić się mających galicyjskich miejsc fun- 
duszowych w ck. Akademii Maryi Tere- 
sy w Wiedniu. 
Kto więc życzy sobie umieścić w téj 
akademii syna lab swój opiece poruczo- 


p: E s rew 
SHAH (Quintessence d' Kau'de Cologne.). Sygn. fasrka sd! 


1 złr. 25 kr. 


p, Oka, inion > tmnisśóiegodanie b Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pachnidło i woda do mycia, dni = z 4" 
. . . . . . 8 z! ż a h 5; WY Ww m r Ww i 
e Galioyjekiego m I PAA Keajawago taj! “ ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne. M Kn 23 d r ZE ? ME 27 iedzeniu — sgag 
aj , a ARA MEYO DE W MSSD „ osmiodniowem dto D s» a 


deklaracyi, że młodzieńcowi temu, gdy 
do pomienionćj akademii przyjętym będzie, 
pierwsze oporządzenie sprawić i na ubo- 
czne wydatki rocznie po 157 złr.50 cent. 
w. a. do kasy akademickićj płacić obo- 


wiązuje się. 


Powyższe Asygnaty filii przyjmuje nadto Kasa główna banku anglo-au- 
stryackiego w Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypłaty 3r 


Dr Med. BORCHARDTA 
MYDŁO ZIOŁOWE, £ 


+ ł é do upiększenia i poprawienia płci, wypróbowany Środek na wszel- RZE ; ANDORA RADARADA NITCE. EPY T T 
p: Aret aA mar EA należy: kie nieczystości skórne, używane z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego, pš i AN AAA O TA TA AN ANAT NEA © REAT DOAA 
cja Mpolicdwadną; okazującą, że rodzaju — w opieczętowanych oryginalnych paczkach, po 42. kr. = © GJU a s mE 
tenże Śmy rok życia skończył a 14go „mą TE 2; g |- N l KI S E | nv P s 
nię przeszedł; SER De Bćringuiera PEN l t i UNI O Ul l TŻ ? Ep 
świ d, że we- | 4P / GONS 3 z l | AN J M W -3E a 
) koder sabolne w dowód, 1 we: Aly eD) Roślinny środek do farbowania FED WOJE" WTO 973 
przynajmnićj 3-4 normalną klasę z l NES włosów. S R $ Di MERAT ~ r, V ŻĘ Ź C ze g 
| dobrym ukończył postępem, = jeźli | pge (Kompletny w puzderku z szczotkami i miseczkami, 5 złr. w.a ) gg gge < E ZE ONYPOP I: AE: R 
| prywatnie AE naükonm; takte gp Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, =z E M È 5 ś Fa: 
| PE PT z da z BR 7 aby ufarbówać trwale tak zarost głowy i brody jakotóż i brwi we wszełkich są woni Ś AKT 
00 a s s . >) ~ R = EJ 
| 3) pirkit. A e ah P dbyt éj natu. możliwych odcieniach. ZZA są 3 Ss 5 BU znak patentowany SZR co p casa a EE: 
| ralnój lub szczepionćj ospy; nakoniec Prof. D” Lindes È i Fe 


4) zaświadczenie o stanie majątku, przez $ A 
ck. urząd obwodowy: stwierdzone, | A 
w którem ma być wyrażone, ile a-| N 
spirant ma rodzeństwa, jako tóż i 
ta okoliczność, iż proszący do ich 
rzyzwoitego wychowania potrzebu- 
je pomocy. 
Spis rzeczy, jakie wstępujący do aka-| g 
demii ze sobą przynieść winien, można | 4 
przejrzćć w archiwum Wydziału Krajo- 


| Ji 


Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zam Storch) w Wiedniu.*RĘ 


. Proszę zwrócić uwagę! Każde ełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każ ierek jednę dozę za-SR 
wterający, dla rozrożnienia odpadol Aok aw ec ogośrzony jet ży marii paa NE W RONTE AI E E, 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent. wal. a. 

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-SRĘ 

SĘ przeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego PaństwaBRĘ 
Za sarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniąch, niestrawnościach i zgagach, oraz$żć 
w kurczach, słabościach nérek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-$ 

) ij matycznych rwaniach członków, niemnićj. przy skłonności do histeryi, hi o:ondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. 
sę 7 najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. = 
Skład tego proszku utrzymują: (2334-8-) EE 

jw Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan Piotr Do 
Mikolasch i p. J. F. Kleins wdowa i Gebhard, i 


Roślinna Pomada woskowa, 


è nadaje połysk i, elastyczność włosom, jest wypróbowanym środkiem _do_utrzy- 
mania rozdziału, == W oryginalnych sztukach po 50 cent. = 


"D= Bóringniera i 


OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI'ROSLIN. ŻĘ 


w fłakonach na dłuższy użytek wystarczający, po I złr., $ 
składający się z najodpowiedniejszych składników roślinnych na utrzymanie, 
JW- wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w celu ustrzeżenia 
się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry. 


kę > 

reszcie zwraca się uwagę ko: peten-|, 
tów na ogłoszenie ck. Ministerstwa stanu | 3 
z dnia 16 czerwca 1864, wedle którego| % 
Podania wnoszone do c. k. Ministerstwa 


4 p 
u w drodze innćj, aniżeli konkursem) 4 | b Suin de Boutemard mz osi apt, iJ. Bergera | w Husiatynie p. G. Michąlewicz. w Nowym-Targu p. G. Lauer. w Starem mieście A. Grotowski, 
i ie i by b 3 p. .P, Niedzielski, » Jagielnicy p. J. Fischbach. „ Oświęcimie p; W. Polaczek. „ Suczawie p. E. Botczat. 
tazanćj, równie jak prośby bez wyra U Brzeżanach p. Józef Śminkow- | „ Jarosławiu p. J. Rehm. w Podgórzu p. S. Schlesinger, „ Szczyrzecach p. J. Pełka. 
Rs pewnego Z Ode ię NJ miejśca, zos Ć BA: B. Fadenhecht, » Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- | „ Przemyślu pp. F. Geidetschka | „ Tarnopolu p. A. Morawetz. 
2 Rady. Wydziaka Krajowego Króle | ore pJ, Osmhwuk | „ KolmyięW; Kupletmanm. | w Ermynnch p: Mawo | 2] Zora? gaba 
y w „J, : n eW: cg3 hi > > oruniu p, A. Giełdziński. 
dle 4 kadeci i Wielkiego r í » Godorowię p. Z. Ę awe? K Luante A. ać = Rucker. | „ Befomyaio PW. Bo. m be Taree ja Poni - pieiifoji 
ai k gu i a, wcach:pan J, Różańs manowie p. A. er. zeszowie p. J. Sohaitter i Sp. yburg P. Wanl i Spółka. § 
JE pr stwa Krakowskiego kas twości vcaléi <wklęśłości 1 P. Ign. Schnireh, $ Manasterzyskach p. J. Lipschitz | ż Samborze p. Kriegseisen. x Wadowicach p: Ai Folkia. 
: e dnia 4 Kwietnia 1865 Ne czerstwości całój wklęsłości ust. » Dobromila p. A. Grotowski. „ Nasiczy p. A. Mornyck. „ Sanoku Jaklitsch wdowa. „ Zaleszczykach p. J. Kodrębski. S59 
We Lwowie dm t i i z ! N4BU0 PUWIAŻY s " Gra nobyczy pL. Kleczkowski, | „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- | „ Stanisławowie Stecher von So- 5 a y Wolf Korkus. 
A B | M dł | n u p. A. Tomaszewski. czowa wdowa. benitz. » wi p. K. Krzyżanowski. 
° - yji Powyższe firmy przyjmują także; zamówienia na 
Obwieszczenie. |gy  PalsamICzne Mydło Olwne, p » pda, ; gi 
L. 5434 —— (2554-3) | AN jako środek: do codziennego umywania łagodnie działający, może być poleco- % rawdzi (1) | J tranowy z wątroby miętusow. J 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergem w Norwegii. | i Z 

R Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuco-8Ę 

aaa ya i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne SE% 

Skóry. TEG 

< . lej pali najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków ŚŚ 

za Znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. $> 7 BE 
= Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. $$ 

Cena całéj butelki 1 złr. 80 cent: — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania, 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w 


l. nym jak najusilnićj nawet Damom i Dzieciom płci najdelikatniejszćj. 
I UR = Paczka oryginalna 35 centów. = 
Dra Hartunga 
got roz ©lejek z kory Chiny, 
Gs,ż wywaru najlepszćj kory Chiny 1 olejków womejących 
tE? na zakonserwowanie iupiększenie włosow, (po 85 eent.) R, 

Í Dra Hartunga HOON 
i ges POMADA ZIOLOWA, SE ę 
% z pobudzających, pożywnych soków i składników roślinnych: na wznowienie 

i wzmocnienie porostu włosów, (po 85 cent.) l 
w Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swemi chwa- 

, y . y p Zy Y, 

À lebnemi własnościami, sprzedają pod zaręczeniem tożsamości 4 
m wyłącznie tylko’ następujące firmy: 
w KRAKOWIE jedynie pan Józef Bartl, nastepnie: 
(Km W Białej pp. Józef Berger i Leoprld Schwanzer, — w Brodach 'p. Ewa Korn- Ñ 

W feld.— w Brzeżanach p. B. Fadenhecht. — w Buczaczu pp. Kodrębski et. SWE 
Sl» Kercel,— w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Czerniowcach pp. Ig. Śchnirch $ 
p | Józef Różański, — w Czortkowie p. Mojżesz Fränkel — w Mrohobyczy p. 
J. Rosenheim — w Gorlicach p. Walery Rogowski apt., — w Gródku p. To- 
), maszewski apt.— w Głrybowie p. Alojzy Muszyński,— w arosławiu p, Rohm % 
I apt—"w w Jassach p. Michał Neumann, — w Kaliszu p. Stanisław Hildebrandt ; 
aptek. —, w Hdentach p, G, Streya, —iiw Hopyczyńcach p. X. Wierzchow- 
, ski apt. — we Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et. Gebhardt, p. Bonifacy Stil- „| 
PO ler, p, Zygmunt., Rucker apt. p. Fryd. Schubuth, p A. Penia aptek: (przedtem 
Laneri), ip. Piotr Mikolasch, — w Liska p. Robert Barańs i apt, — w Mana- 4 
Nim sterzyskach p. J. Lipschütz — w Mikalińcach p. Stanisław Miedlicki apt.— Mie 

W w Myślenicach p. Franciszek Stanisz, —- w Nowym-Targu p. Karol Laur, — 

P w Nowym Sączu È Ig: Garau. — w Przemyśu p. Edward Machalski, —- 
w Przeworsku p. Feliks Świtalski aptek, — w Radowcach p. Karol Teich: 2 


— w Rzeszowie p.Ignący Schciter i Spóli— w Sadogórze p. A; St; Bur: 
zk: w Sanoku pan Jan Zaiwa, |- iw Samborze p. Antoni Kromer z 2A MA 


Dnia 880 maja 1865 odbędzie się 
W ubikacyach ck. obwodowćj Dyrekcyi 
karbu w Bochni publiczna licytacya 
a pomocg ofert pisemnych w celu nabycia 
, ärzadu Główną trafiką tytoniu w Bochni. | £ 
Oferty opatrzone znaczkiem, stęplo- 
(„ym na 50 centów, wykazem pełno- 
€tności, poświadczeniem moralności, i 
Manu majątkowego, jako. tóż. Wadyum 
N kwocie 100 złr. lub kwitem c. k 
| qtSY zbiorowój w Bochni na takowe, do 
la 8go maja 1865 do godziny 10tćj | g 
Przed „południem przedłożone być win- 
NY e. k. obwodowój Dyrekcyi Skarbu 
W lsin 
przeciągu czasu od 1go listopada |% 
1863 do końca Air M 1864 
w pomienionćj Trafice głównćj było w 
obrocie tytuniu funtów. 52.324 
Wartości. =, - - 1 45104" złe. 98 c. 
*naczków stęplowych w. 8444.. 96 
razem 5415 DAM z 
Bliższe warunki ‘otrzymania zapąd,, 
Trafika główną, jakotóż wykaz Przyda 


Wiedniu. 
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FAŁSZOWANIE 


Od czasu 40-Jetniego istnienia naszćj firmy uzyskał między imnemi naszemi wyrobami ogólną wzię- 
tość wyrób nasz wybornój Czekolady, będącćj w Handlu pod nazwą: 


„FEINE CACAOMA SSE N. 1t. 


„w paczkąch po całym i pół-funcie wagi celnej o 5 tabliczkach, na których wyciśnięta jest cała 
l nasza firma i herb Saski. 


W: szczególności mieliśmy w regularnych przesyłkach dostarczać tego wyrobu naszego znaczniejszym domom handlo- 
wym w Brodach, względe m których widzimy się zobowiązani podać niniejszóćm . publiezńie do wiadomości, że panowie 
Bracia Towarniecy we Lwowie ośmielają się wprowadzać: w: handel Czekoladę, używając do niéj etykiet, których drak 
i inne wykonanie, wyjąwszy wyciśnienia na tabliczkach, zupełnie naśladowane sa podług naszych etykiet dla tego 


M 
NY NY SA NAN i 


I 1 
N = gW 2 Z 
` s 


R 


jże Trafiki, przejrzeć można w i | A 7 Sedziszowie p. Jan Kownacki — Stry. „ J. Germann apt, — w Ska- 3 

kacyach ck PSY pore Dyrekcyi wę | racie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. AW. Grot, w Stanisławowie p. gatunku Nr. 11%, a na których nawet znajduje się nasza firma. 

b TORN do SĄDY AKA Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w Tarnowie p. J. Jahn, — w Tarno- S Pozostawiamy Publiczności osądzenie takie t ia; zamierzamy jednak zastrzedz ją té 3 

U w. Bochni, lub Dyrekcyi urzędów olu p. A. Morawetz i p. Wal. Stachiewicz — w: 'Vurce p..A- Czyrniańgki, — ; Y Toroa t y A ye eiei in) 4 ba Ją tem ogłoszeniem 
Romocniczych "e k. Krajowćj Dyrekcyi P Wadowicach p. F. Foltin, — w wałeszczykach p. Józef Kodrębski, — przed zamierzonem złudzeniem, oraz zapobiedz wszelkićj zamianie naszego wyrobu za wyrób falszywy, 


Drezno, w marcu 1865 roku, 


N (2492.3-4) T 


; ; | Jordan Timaeus. 
O: tego ogłoszenia legalizowany jest przez kr. saski Sąd handlowy, przez kr. Saski Sąd Apelacyjny, przez król, Saskie 
Ministerynm spraw zewnętrznych i przez c. k. austr. Pogelstwo w_Dreznie. , 


i zk ie p. Andrzej Gottwald,*— wźózwkwi p. Resie Barbag— w szą. 
karbu w Krakowie- ; wA wnie p, Władysław Postępski. * | ryś (2000-6- T /" 
Z ck, Krajowej Dyrekcyi Skarbu 


| 
| | W Krakowie dnia 6 kwietnia 1865. 


6 


z A 


(Nadesłane). pa — 
Już za 14 dni nastąpi leg zę Ces. kr. i uprzyw, 
ryi, uposażonćj 500. wygranemi i 10.000 z W os Ca.) | 
firótntalni śróbłśemi, na którą jeden los | TQ) W ARZYSTWO MASE. KOLEI ŻELAZN. 
kosztuje tylko 50 centów, u Jana Kan- GÓRESJZĄA 
Lal 


tego Sothena w Wiedoiu. Biorący na raz 
10 losów otrzymają 1 los premiowy, któ- 
ry najmnićj wygrać musi jeden przedmiot 
srebrny wartości talara, (2513-1:) T 

W Krakowie utrzymuje te losy J. Bartl. 


Apteka „pod Białym Orłem” 
A. Siedleckiego 
w KRAKOWIE. 
WwYRABIA 


Wodę $odową + dużych Syfonach po — F e. 
n we flaszkach 2 oz i 
Limonade Gazowa wê flagzkach „n — 1% » 


Lwowsko-Czerniowieckićj. 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszóm „oznajmia się Panom Akcyonaryuszom c. k. uprzywilejowanego 
Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowieckićj, że 6%, prowizya od“ uskutecznio- 
nój dotąd 55% wpłaty za ubiegłe półrocze, a to od igo Listopada 1864 do 
30go Kwietia 1865, może być podniesioną za ostęplówaniem Akcyj intery- 
walnych w rękach Panów Akcyonaryuszów znajdujących s'ę, począwszy 


pF öd dnia 1 Maja r. D., TR 


mianowicie od każdćj Akcyi 


2 złr. 10 cent. walutą austr. w srebrze lub banknotami po 


Woda sodowa w większćj ilości 100 
flasze 


Kaucya za Syfon 


„zi T TT OE EE o ud » kursie z dnia tegoż: 
dzeni kod RZ T > ; 
„Sony gotówkę bes Sram caso za szkodę] 2) w anglo-austryackim banku w Wiedniu, 


b) w filii austryackiego banku we Lwowie, 
11 szylingów A pens, Sztering (po potrąceniu już taksy dochodo- 
dowćj) w anglo-austryackim Banku w Londynie, 
1 talar 12 sgr. pruskich u PP. Mendelsohn $ Comp: w Berlinie. 
© złr. 27 €. waluta pół-niemiecką u PP. Grunelius $ Comp. w Frank- 
furcie n. M. 
Wiedeń dnia 10 Kwietnia 1865. (2561-1-3) T 


Rada Zarzadzająca. 


Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom, 
cierpieniom piersiowym, zadawnionćj chrypce, cierpieniu szyi, Za- 
flegmieniu płuc, katarowi żołądka, jest najlepszym środkiem 


E RMON ORO 
DOM KOMISOWY 
KRAKOWSKI 


pod firmą 


W. Wielogłowski i Spółka 


zawiadamia, iż w tym roku postarał się 
zaopatrzyć we wszelkie nasiona paste- 
wne i ogrodowe, a, pragnąc się zapew- 
nić o ich dobroci, zawiązał stosunki 
bezpośrednie ze znańemi i sumiennemi 


producentami. ei" Sr" S bi R A 
Posiada również oddany w komis =A Całej taki 6 3 złr. y r op ialy | P Haki po 3 e. 
i bi i a i i ł dto 1-50 e p to i 
wony i biały Konicz, Reigrasi engię sk, Za opakowanie do prze- p rers i o w KĘ Zæ opakowanie do 'prze- 


włoski i francuzki, Trawę miodową, Ty- 
moteusz, Szporek, Buraki ogrodowe i 
pastewne itd. — Skład narzędzi: rolni= 
czych i rzemieślniczych mieści w sobie: 
pługi, łopaty, grabie, widły żelazne, ko- 
sy, sierpy zębione i gładkie, piły wiel- 
kie i poprzeczne, piłki ręczne, nożyce 
do strzyżenia owiec, krawieckie i dam= 
skie, kłotki, świderki, pilniki, dłuta, że 
lazka do chebli, zgrzebła, noże kuchen- 
ne i stołowe, dzwony 12-0 calowe, brzy- 
twy i paski skórzane do tychże, wan- 
ny stalowe, miednice duże i dzbanki do 
tychże stalowe, rądle z pokrywami, bryt- 
wanny i t. d. 
Herbata angielska w najlepszych 
gatunkach, Suchong i Pecco (z bez- 
pośrednich źródeł). (2574-1-3)T 
Wszelkie zamówienia uskute- 
czniają się za zaliczką pocztową. 


Na kurcz żołądkowy i 
niemoc trawienia 
cierpiący, mogą zasięgnąć bliższych 
szczegółów o metodzie leczenią Fora 
Doecks, w nowo wydanćj bro- 
szurze, która się bezpłatnie rozdaje 
w Ekspedycyi tego dziennika. 

(2002 ) 


; 
powodu zmiany w gospodar- 


/ 4 stwie wyprzeda się Stadni= 


nę Tyczyńska w Biale, /, 
mil od Rzeszowa, 34go kwietnia t, r. 
o godzinie 9téj rano przez licytacyą : 
kilka klaczy ze źrebiętami, dwa 4-letnie 
podjeżdźone konie, 3,-2-letnie i jedno- 
roczne źrebice i Żrebce po Wawrzynie, 
koniu pełnój krwi, synu słynnego Bag- 
dada z Jarczowiec. [2522-3-4] 


syłek 20 kr. więcój. 


syłek 20 kr. więcćj. 


a p. ©. A. Mayera, 


który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczezólnićj w ka- 
szłu kurczowym i kokluszu, ułatwia wyrzucanie zastarzałćjflegmy, 'agodzi w ten mo- 
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w krótkim czasie wszelki kaszel, nawet tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i płacie krwią. 

Jedyny Skład w KRAKOWIE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „Zło- 
tym Słoniem, u pana Ernesta Stockmara, oraz w Aptece „pod Koroną, u p 
Heggenbergera i w Aptece „pod Gwiazdą, u pana Miczyńskiego. — 
w Zalesze zykach u p. Józefą Kodrębskiego. 

Świadectwa: 
Praga, dnia 20go Czerwca 1864 r. 


Niniejszóm donoszę panu, że Pański biały Syrop piersiowy dałem do zbada- 
nia tutejszemu lekarskiemu Wydziałowi, który go zaaprobował, i na sprzedaż jego 
zezwolił. Wielu także lekarzy poleca ten syrop przez coraz większego doznaje wzię 
cia, jak to pan z większych zamówień powziąść może. 


(2009-2-) 


Z poważaniem 
Fr. Vszeteczka, aptekarz „pod Białym Jednoroźcem.* 


Lublana (w Illyryi), dnia 21go Stycznia 1864 r. 
Do pana G. A. W. Mayera w Wrocławiu. 
Zaawizowane mi pod dniem 18go z m. 50/, i 90/, flaszki białego Syropu 
piersiowego otrzymałem w porządku. Spodziewam się, że wkrótce nastąpi dal- 


sze zamówienie, gdyż pański Syrop piersiowy, pomimo tylu innych podobnych środ 
Publiczności coraz większą 


ków lekarakich, zyskuje z każdym dniem u cierpiącćj 
K. J. Grill. 


wziętość i obiecuje na przyszłość znaczny odbyt. 
Z poważaniem 


Jak ogólnie wiadomo 
używany jest 


Wiedeński glycerynowy 
LIKIER ZELEZISTY 


H. Rosenthala 
w ck, głównym Szpitalu, jak również w Klinice nadwornemu Rad- 
cy profesora Oppolzera, 2 bardzo dobrym skntkie m na blednice, 
nie ostatek krwi i bezsilność. 
H. Rosenthala T 
Wiedenski Likier żołądkowy glycerynowo- żelezisty jest 
ba dzo wybornym środkiem przeciw dolegliwościom 'żółądka 
i hemoroidom. 
Oprócz tego zapisują ten likier z jak najlepszym skutkiem 
Panowie: Radca nadworny Balassa, profesor przy uniwersytecie Pesz- 
teńskim i t. d.— Dr. J. F. Heller, profesor ck. Patologiczno-che- 
micznego zakładu naukowego w Wiedniu. — W. Kletziński, ck. 
Komisarz egzaminacyjny i chemik ck. Sądu krajowego w Wie- 
dniu, — de Hauer, Prezes ck: Zakładu geologicznego. — Profesor 
Dr F. Schur w Wiedniu. — Dr. Kovdcz i Dr. Lewy, Prymaryu- 
sze w Peszcie. — Dr. J, Hirschfe'd, członek Wiedeńskiego wy- 
działa lekarskiego itd. — Dr. J. Barth w Offenburgu (W. Księ- 
stwo Badeńskie). — Dr. Edw. Drobner, lekarz kolejny w Galicyi — 
Dr. J. Ehrmann, w Freibergu. 
Składy'w Galicyi utrzymują: 
w Krakowie pan Stanisław Feintuch, pp. W. Redyk 
i A. Aleksandrowicz aptekarzc— we Lwowie p. S, Rucker 
apt. — w Kołomyi p. Maks. Nowicki, — w Tarnowie p. Sidoro- 
wicz apt. — w Wadowicach p. 4. Ronge aptekarz, 
Wielka flaszka kosztuje 2 złe. — mała ( złe. 35 cent, 


Biorący na sprzedaż otrzymują odpowiedni rabat. 
GŁÓWNY SKŁAD: 
H. Rosen th a l w Wiedniu, Pratergasse Nr. 24. 
e Podziękowania, przychodzące codziennie od osób prywatnych 
ge do wynalazcy i właściciela tego Likieru, nie będą ogłaszane, 
przez pierwsze znakomitości nie potrze- 
(2397-8-)T 


ELIXIR PEPSINY 


UŁATWIACY TRAWIENIE 


PP.GRIMAULT ETC aptekarzy w PARYŻU 


„Pepsina stanowi nowe odkrycie w iiiedycy 
nie; posiada ona własność sprawującą trawie 
nie spożytych pokarmów bez utrudzenia żo- 
łądka lub kiszek. Pod wpływem jéj ustępuje 
mozolne trawienie „nudności, flegma, odęcie 
czyli obrzmienie źołądka i kiszek. Przez u 
życie Pepsiny W najuporczywszych i zada- 
wnionych cierpieniach żołą „doznaje się po. 
Jspszenie; mtgreny Zaś-i-wszelki. ból głowy, 
z niestrawnosci pochodzący, natychmiast ustę 
pują Pepsina prócz tege | ajszęzęślwój zapo: 
biega wymiotom u kobiut zwykłym przy 
pierwszój ciąży; dla Starców ZAS 1 GSÓb nA 


gdyż preparat ten' używany 
buje żadnych reklam. 


E. SEE p. me o - GG MB == = 


wyzdrowieniu Jest żywiołem zachowawczym | Kurs papierów i pieniędzy. |wwiedeń 19 kwie. | żądają | płaca 
dla żołądka, utrzymującym życie 1 zdrowie, ( e WAZA Ta gd yp Losy ks, Kla ee 
Dostać można w Krakowie W aptekach pp, | Kraków 20 kwiet. żądają Plic f5; Metaliki na w. a. = ck z » hr, St. Genois H 2 
Brunona Miczyńskiego i Wiktora  Redyka | Srebropot.st.zat002ł.| 12 | 109 ~ Kpiyazka wot k| 7250] 7240] >” e 18 
(dawniej Molędzińskiego) — we LWOWIE | isłyzagt got ui 131 | 8 |, Obl.ind.niż. Ans. f 89 25) 62.55 „ br. Waldstein- | 20 
aptece p. Rukera — w Warszawie W skla: Banknoty poj mea jm 467 9 on „ Czeskie | 93 — = p n hr. Keglevich . | 15 
dach materyałów aptecznych pp. Galle i Mro- akty e SA 143 | 140 GRA BŚ ib. i a 74 75 Ak wwie BA Na 
a y a "a. a 100 SKOL.10. e Ù przem» 
zowakiego. 0000 damet IT Banknotyprus,lowzj | aag | 923 |” > „ galicyja. | 78 — | m 0 Banku narod. str. . | 799 
Srebro Aig e ME a wsesrp bukov. 4 zę 4 p Zakladu kredytowego | 185 
m sko. = E siedmgr. = *_ | Zeglugi par. u | 489 
Wiadomość dla Lekarzy. |Xypojwon aor < : - 8.80 | 8 66. | 41y zastawne: Kolei pól, Pordynan. | 190 
S D F t Półimperysły rosyja.| 9 — | a ge [5% Bankunar. losów.| 67 90 87 80] „ rządowej fr-a » |190 
yrop ra Forge Listy galic. nowezk.| 5 jo ys |$3 Galicyjskie... | 75 z TA 50]. zachodniej c. El. | 136 
m (2024-2-) stare „ [18 262425 548 Węgiorsk. los. | 78 50 13 » Pardubickiej - |123 
kpi Ollie indem  . » (1:36 Pa JO Boden Or. ABE | ua 50 93 40) „ Południowej - |239 
Ak. © gal boz kupon.| 214 | 214) | Pożyczki loteryjne: » Galicyjskiej. » |212 
A E =mi | OBY pOŻY. Gr, ry, 15 25 8 3% Czerniowiec.zwpł. 358 | 57 
F , 5 ż 
Wiedeń 20kw. (t) g kos 105 5 1860] 9410| 94 > | tsa zagraniczne. 
5» Metaliki » « « - 2 n s, 1864] 89 25) 89 15 Nory Fon 
5} Pożyczka naród. 16 40 n Coms: Retito 18 s0 | 18 — | Amster. 100 złh.j 34 
Akcye banku wiał. ed s » trye WM 126) 75 | 125 5? Boese 1002ihr. Er 
Losy 54 zr 1860 94 80 » żegl. par. na D. p 75 '85 25 Frankf. nl. 100 si 
rebro + +. + » 106 25 „ Ks. Esteihaz. |113 50 | 112 50 | Hamb.100mark.| 54 
x Londyn 10 int. szter.| 108 75 | „ Księcia Salm, | 31 50| 31 — | Londyn100fm. | 25, 19 
adh p. Galle; we Lwowie u p. era. — | Dukat pojedynczy 5 14; n a Palty . 27 25 | 27 — Pary 100 frank. JĄ 4 43 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera 


CZAS z Piątku 21 Kwietnia 1865. 


Folwark we wsi Dąbrówka, 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


— 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych Środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach gekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. 

Dostać możną w Paryżu w aptece 'p. Colber- 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego. u p. Galle w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościekiego, w Lublinie u p. Ma. 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (2033--4 --) 


ści 80 


szerńemi — jest. 
z wolnćj ręki do sprzedania. 


Dęborzyna, poczta Pilzno. 


UU 


Zabezpieczona ochroną marki 1 wzoru 


c,k. wyłeznie uprzyw. 


POMADA 2 
Tannochinin | 


P do rośnięcia włosów. * 


Wieczorne wydanie Nru 153 dziennika „Neue freie Presse" za- 
wiera pod rubryką: „Gazeta rękodzielnicza t przemysłowa,” następujący uwagi 
godny artykuł : ` 
y Pomada „Tannochininś‘ć do rośnięcia włosów Ignacego Pser'ho- 

fera, aptekarza w Ottakring, nowy Artykuł wywozowy: K 

W zeszłym roku przybył pan Federico Silva z Buenos Ayres w po- 
łudniowój Amery.e, w towarzystwie swojćj familii do Wiednia, celem zasią- 
gnięcia rady lekarskićj pana profesora Hebry jako i w tych odległych kra- 
jach słynnego dermatologa. Pan Profesor poradził mu na nieustające wypa- 
danie włosów, powstałe z powodu słabości głowy, użyć Pomady „Tannochi- 
nin,“ o którćj skuteczności następujący w naszych rękach znajdujący się list 
daje bardzo chlubne świadectwo : 

P. T. Polecona mi przez paha profesora Hebrę Pańska ck. wyłącznie 
uprzywil. Pomada „Tannochinin* okazała się dla mnie i dla mojćj żony 
tak bardzo skuteczną, że postanowiłem zaprowadzić takową w moim : raju; 
polecam przeto Panu pod adresem mego domu Federico Silva w Buenos- 
Ayres w południowćj Ameryce przesłać tymczasem ńa pierwszą próbę tysią © 
słoików it. d. 

W Czerwcu 1864 r. 


) Federico Silva w. r.. 
Consul de la republica oriental del Uruguay „Roma.* 


została ód tego czasu znaczna ilość téj Pomady „Tan- 
nochinin* przesłaną do południowój Ameryki, gdyż okazała się szczególnym 
środkiem zaradczym przeciw słabościom skóry na glowie, w tych gorących 
krajach często się wydarzającym. — Także i u nas został kosmetyk ten od 
wielu już lat bardzo poszukiwanym artykułem W naszych rękach znajduje 
się wiele chlubnych zaświadczeń, w których nietylko prędka skuteczność tój 
Pomady znajduje zasłużone uznan'e, lecz i cena słoika ze względu na wiel- 
ką jéj ilość, jako bardzo niska, uznaną została — Chociaż przy tak wielkićj 
ilości środków do rośnięcia włosów, jakie colziennie bywają ogłaszane, na 
takie wychwalania jesteśmy nieco niedowierzającemi, właśnie zdaje się nam, 
że Pomada „Tannochinin* z wszelką słusznością powinna na nasze zauf nie 
zasługiwać. Nadspodzie: ane skutki uzyskane chininą codziennie przez sztukę 
lekarską, nie powinnyż prawie z pewnością dozwolić przypaszczenia, że 
ta Pomada, którćj główną częścią składową jest właśnie chinina, w razie o- 
słabionój siły produkcyjnćj skóry na głowie użyta, również tak błogie skut- 
ki sprowadzić zdoła? Podług. doniesień nam udzielonych, Pomada „Tanro- 
chinin“ należycie użyta zapobiega zawsze, trwale i w najkrótszym czasie 
wypadaniu włosów, a przy dłuższem używaniu tworzy w wielu wypadkach 
nowe i trwałe włosy. 
Posiada przytem wszelkie własności szczególnej Pomady w ogólności, 
gdyż wyrabia się z najczyściejszych tłuszczów, ma „zapach bardzo przyje- 
mny, i nadaje włosom najpiękniejszy połysk i jak największą gibkość. Oprócz 
tego i zewnątrz wygląda ea elegancko, tak że i na najbarlzićj elegane- 
kićj toalecie może się znajdować jako prawdziwa ozdoba; sądzimy przeto, - 
że możemy jéj wróżyć jak największy odbyt. 
Cena słoiczka 2 zir: 50 c., — opakowanie 20 c. 
gag Główny Skład ro zsyłający u właściciela przywileja 
„Ignatz Pserhofer, Apotheker in WIEN, Ottakring. 
MES"Na prowincyi utrzymują: w Krakowie p. L. Janowski 
ip. J. Jakn, — we Lwowie p. Mikolasch apt; p. A. Berliner apt. i p, 


A. Steifa Synowie, — w Gzerniowcach p. Ign. Schnirch, — Ww-Parno- 
wie p. Józef Juhn. (2338-8 12) T 


Jak słyszeliśmy, 


a. wanie;* w Czasie“ 

Nie jest to nie nowego, że industrya 1 przemysł w nas 
fabrykantów i przemysłowców zagranicznych, którzy, w rozwoju 
dochodów, używają wszelkich środków, ażeby. temu przeszkodzić. 

I tak PP. Jordan & Timaeus w Dreźnie, którzy, jako 


. 


1% mili od stscyi kolei żelaznćj Dębica ! 
Czarna odległy — z rustykalnych lecz indem- 
niżowanych ról złożony, — obejmujący rozległo- 
morgów gruntu w części pszenicznego, 
a w części Żytno-jęczmiennego, dobrze upra- 
wnegó w sile nawczośćj, bo od Sch lat ko- 
ści nie żałowanó — przytem starabnie bsia- 
ny ożiminą i pięknym rzepakiem 4 morgi wy- 
noszącym — z budynkami porząd: emi i 4b- 
(254 '-2-) T 


Bliższej wiadomości udziela właściciel dóbr 


|czną bliższą informacyą. 


|rzjący: w jednej 


OSZCZERSTWO! 


Odpowiedź Panom Jordan et Timaeus na ich inserat „Fałszo- 
N. 80 z r. b. 


zym kraji znosić muszą pociski ze strony 
ındustryi krajowój widząc  uszerbek' swoich 


Elixir leczący ból zębów jedną kroplą stano- 
T nom na grot 15 cent., r Pro- 
szek roślinny, do czyszczenią zebów, utrzy- 
mujący dziąsła w stanie zdrowia, tylko 65 | 
wynalazku Dr. Aleksandra Słaskiego, lekarza 
med. Chir. i Akuszeryi z Wydziałn paryzkiego 
rodki znane 'jiż” dokładnie |że swej/ś nteczności 
ntezymają: w Krakowie: p. E Sktrltński, p. 
Jahn i om. Komisowy; —we| Lwowie: p. F. W. 
Królikowski, kupcy, p. Mikolasch i.p. Wichert 
- w Przemyślu p. Æ. Machalski. — w Rzeszowie 
p. Ferdynand Schaitter, —w Nowym-Sączu Dom 
zleceń, p, J; Marsa — w „Sanoku. p. J, Jaklitsch — 
w Tarnówie p Jahn. 

Dr, Slaski zamujesię leczeniem.chorób zasta- 
rzałych. -- Ordýnuje od godz: 12 do 2éj w każ- 
den Wtorek i Piątek w domu pod N. 420, ka- 
mienica narożna w przecznicy ulicy Różannćj na 
pierwszem "piętrze w Krakowie. (539-13) 


Huta do wyrobu szkła, 


ze wszystkiemi przyrządami, pomieszka- 
niami dla Towarzyszy przy drodze pu- 
blieznćj, z każdą iłością sągów bukowych, 
od niniejszego ogłoszenia, na lat 6, 9, lub 

w okolicy miasta Dukli do wydzier- 


| żawienia. Chęć mający na podobną dzier- 
żawę zechce się zgłosić franco pod adre- 


są H, M. w Dukli, a odbierze niezwło- 
(2585-2-4) 


zA wielka „Kochanów“ 
Eh Realnosė nazwana, z ogrodem, 
pod L. 11, 12, 67 Gm. IX. przy uli- 
cy Wolskićój — jest z wolnej ręki każdego 
czasu do sprzedania, 
„Bliższa wiadomość u właścicielki domu na 
miejscu. (2524-4) T 


EAU des CORDILIERES. 1385? s: Kor 
recepty indyjskiéj.— Środek niezawodny uśmie- 
soi chwili hy nak ból 
i da w; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
(dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- 
jczęły, Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do- 
stać można w Paryżu przy, ulicy Rivoli Nr. 38, 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyń- 


kiego. (2041-5-24) 
1! DOBRA !!! 


w Galicyi sześć mil od Lwowa odległe, 
przy kolei żelaznój Galicyjskiój Karola Lu- | 
dwika położone, składające się z mia- | 
steczka i kilku wsi, z objętością posia- 
dania dworskiego 20067 morgów, z pa= 
łacem 0 piętrze w stylu gotyckieni, z par- 
kiem angielskim, z budynkami gospodar- 
czemi w dobrym stanie, domem czyn- 
szowym, z domami do szynku i zajazdu, 
dwoma młynami wodnemi, gorzelnia, bro- 
warem i suchemi. dochodami, są z wol- 
néj ręki do sprzedania. Dworzec kolejo- 
wy jest w środku tych dóbr. Na ma- 


{jatku tym, prócz pożyczki 16.000 złr. 


na rzecz kasy Oszczędności, żadne, inne 
długi nie ciężą. Cena_ jest. 240,000 złr. 
w. a. Bliższój wiadomości -udziela Adwo- 


kat Polański we Lwowie i Adwokat | 


Waygart w Przemyślu, (2499-2-6) 
W domu pod L. 7 na Podgórzu, przy 
magistracie są do sprzedania — 
Szezćpki różnego gatunku po 40—60 
centów, — Rozsada morwy węgierskićj 
fiwu-letnićj 100 sztuk 1 złr., trzech-letnićj 
złr. — Rozsada szparagów holender- 
kich dwuletnich 100 sztuk 1 złr. trzech- 


etnich 1 złr. 50 cent. (2589-2) 
Tamże jest sad do wydzierżawienia. 


sami się szczycą, mieli to szczęście od 40tu lat 


istuienia swej firmy wyzyskiwać nasz kraj i wywozić pieniądze za granicę, za Wyrób: „Feine Cacao- 


Masse'N, 44 b, zżymają się i czynią nam. zarzut 
rabinć taką samą Czekoladę, lecz o 20%, tanićj. 

Jeżeli „Feine Gacao-Masse N. 11 b.* 
stego Cacao „Quajiquilć bez wszelkićj innój” mieszaniny, 
Masse N. 44 b. pp. Jordan & Timaeus, i dla tego we 


Jeżeli, co pp. Jordan 4 Timeaus sami przyznają, 


Przytem oświadczamy pp. Jordan 8 
za większy zaszczyt poczytujemy sobie, 
taką Czekoladę, która eo do swój jakości 


Lwów w Kwietniu 1865. (2567-1-3)T 


jest tylko czyste Cacao tarte, to my, 
wyrabiamy taką samą Czekoladę, jak „Feine Cacao- 
wy: obie samym nie może zachodzić żadne fułszowanie. 
każda tabliczka maszój Czekolady ma wciśnióne cy- 
fry naszćj firmy, a oprócz tego na etykietach znajduje SIę dokładne wyrażenie naszéj firmy: 
warniccy,“ to i co do zewnętrznego wykonania etykiet nie może zachodzić żadnegzłudzenie. 
Timseus, że nie myślimy podszywać się pod ich firmy, albowiem 

że w naszym rodzinnym kraju możemy wyrabiać pod własną firmą 

w niczem nie ustąpi wyrobowi „Feine Cacao-Masse N. 11 b.* pp. 
Jordan & Timaeua, a dla swój umiarkowsenćj ceny każdemu staje się przystępniejszą, 

Bracia Towarniccy we Lwowie. | 


fałszowania, że w naszój fabryce we Lwowie śmiemy wy- 


używając tak samo czy- 


„Bracia To- 


| dr l 


żądają | płacą płacą 423 É 
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25) 27 —|a eryały . rubl LI 
50| 27 — | Cesars. ROR: «0015.15 b 15 10 Poite skarbowe 1 boosi Igo -9 | 
Bo] 18 — : aniakarony pesia oial ki m MAA Odcehodzą: | 
a 5 70 | 5 15, Listy zast III ókr, 14 20 14 17 | z Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 dnia — do 
26j 14 75 | Zoto n wss TOBOR . *kupón 5 ği Warszawy o godzinie: Sćj ano ró UWrocłó” 
75) 11 50 Napoleondo ERA + Akcye kolei żel, 2 wia 8 rano = a Ostr (przez n, (Odor 
aan kij „Warsz.-wiedeń, 81 75 51 50 berg) do Pras) 8 rano = do Lwowa 10.30 rano; * 
798 - |Eryderyki. |. : Akcyć kolei żel,” * _ 80 wieczórm dd Wieliczki 11 rano. 
10/185 — Luidory (nie R, kie) warsz. bydgo, 80 50 | 80 —| * Wiednia do Krakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór. 
—|487 — | Snweren io] ilo) | 59 Pożyczka loteryjna 107 501107 25] 7 Orawy do Krakowa 11 rano. 
50| 180 30 || arm e zn NI i z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed pul” 
80| 196 20 | Sj Y rosyjskie EPT dniem; 2,15 po południn. (| "woj 
—|185 75), Kupony toii Wrocł, 19 kwiet. v do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 P” 
75 eo 50 Talary związkowe a PORÓW austryac. . us "wiru tod vieoe, LB A 
— as A f olski . Lwowa do T wa 5.10 rano; ò. wiem ór. 
25| 212 — | ruskie bilety kas. . A Rot dw: + Przemyśla do Krakowa 9 rano. 


56 


— 


Poznań, ist kast Ao 


Lwów 18 kwiótn. hok ŚEZE 
Obligi kolei Krąk.-szl. 


hodzą: 


ab Krakowa x Wiednia $,45 rano; 7,45 wieczór s WF 
dłowia | Warsowy o (żodzinie” BAB rano; = S0 


Dulistiuwy Aei % 5 17 511 str Oder dr” ro 
Półimperyał rosyjski | 8 mri 88 = ada Pa od. 2.54 o ra m Hry ga 
Rubel srebr. rósyjski| 1 21 [166 | earyż19 kwiet. j en 901 włocwór. T Rs 
iz Do kup. w.a.|70 45 |69 rd Renta 3% . « « * * 67 65 do Przemyśla u Krakowa 4.48 po poładniu; 
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Odpowiedzialny Rządca. Drukarni Antoni Rother, 


